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Prenumerata 

Opłata pocztowa ułszesona gotówką 
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niż nowoczesne wewnątrz matowane Osramówki-E). Zastępujcie zatem 

stare żarówki Osramówkami-[E] bo one dają obfite i tanie świaiło. 

OSRAMOWKI- P) 
Znakowane w dekałumenach gwarantują małe zużycie prądu. 

LENKI 
Redakcja | Admiaistracja mi Mosiewa Nr. 1, telefoa 13 - 64, 
Redakcja czynas w godzinach ed 12 do 13 ! ed 0 de 86 

Konto P. K. O. Nr. 700.206. 
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Mgła i zdenerwowanie pilota |Adw. Szumański pod śledztwem 
spowodowały katastrofą pod Piasecznem 
WARSZAWA. 20.11. 

za treść listu do min. Grabowskiego 
Komisja fy) a lotniskiem w Warszaw, do| _ WARSZAWA. 20.11. Prokurator 

techni.zna, zajmująca się badaniem |którego odnos.ł się ostatni biuletyn | Sądu Okręgowego w Warszawie 
wypadku samolotu komunikacyjnego 
pod Piasecznem zakończyła w 

20 b. m. swoje czynności i przyszła 

do następujących wniosków: | 
Przyczyną wypadku było obniże- 

nie przez pilota wysołkości lotu poni- 
żej wysolkości, wymaganej odnośny- 
mi „upes ini ‚ ман 
runki lądowania ZZ, co spowodowa- 
ło ućerzenie samolotu w słup lini 
wysokiego . napięcia, Samoloi oraz 
wszystkie urządzenia przyziemne 
nie wykazały zadnych błędów, które 
mogłysy. niec związek z wypad- 
siem. Niespotylkana normalnie różni 
ca. waruników Menio: as mię- 
dzy Piasecznem (miejscem katastro- 

FIRMA ISTNIEJE 150 LAT 

NAJWIĘKSZE 
ODLEWNIE 
DZWONÓW 
wKRAJU 

Вгас! 

FELCZYNSKICH 
WII аМ, 

ola FELCZYNSKIEGO" 
w PRZEMYŚLU 

, O 

  

Janson zrezygnowzł 
z utworzenia gabinetu 

RRUKSELA. 20.11. Janson zre- 

zygnował z powierzonej mu misji 

utworzenia gabinetu. 

  

meieorologiczny sprawiła, że czę- 
sciowa zmiana metody lądowania 
przez pilota, która miała na celu 
uczynienie lądowania  pewniejszym, 
Skończyła się katastrofą. Dochodze- 
ma wykazały, że nilefortunną decy- 
zję obniżenia !lotw należy przypisać 
w pew''e; mierze zdenerwowaniu pi- 
lota. 

wniósł do Sądu Grodzkiego akt 
oskarżenia przeciwko adwokatowi 

Z e Powo- 
|dem oskarżenia iest list wystosowa- 
|ny przez adw. pa mini 
|stra sprawiedliwości Gr e 
i rozesłany równocześnie w odbit- 
|kach do szeregu osób. Akt oskarże- 
nie zarzuca adwokatowi Szumań- 

skiemu zniewagę sądów, ministra 
"sprawiedliwości i dyrektora departa 
„mentu karnego w min. sprawiedli- 
wości oraz wiceprokuratora Sądu 
Okręgowego w Warszawie do spraw 
politycznych. Rozprawa sądowa od- 
być sie ma w najbliższym czasie w 
12-ym oddziale Sądu Grodzkiego w 
Warszawie, Oskarżenie Bo 
będzie wiceprokurator Żeleński. 

  

Dziś dn. 21. XI. Staraniem Stow. Pań Miło- 
sierdzia Św. wincentego a Pauto odbędzie się Kwesta uliczna ma chleb i opał dla najb.edniejszych m. Wilca. 

Gorący apel do Spo!eczeństwa by zachciało poprzeć chociaż najmniejszym:datkiem 

  

Rząd chiński opuścił Nankin 
Wojska japońskie zajęły m. Suczau 

TOKIO. 20,11 Dodatki nadzwy- niu w pałacu cesarskim lowatery naciskiem, że podporządkowanie się 
czajne dzienników tokijskich $'oszą, 
ze oddziały japońskie wkroczyły do 
Suczaw. Na linii Czang-Szu—Suczau- 
Wukianś również wojska japońskie 
osiągnęły znaczne sukcesy. Część 
oddziałów, które wylądowaty na 
polnoc od Szanghaju, osiągnęla Fu- 
szan i skierowała się na Kiang-Yin. 
Kian6-Yin jest najsilniejszym iortem, 
položonym na przedpolu twierdzy 
nankińskiej i jest stanowiskiem klu- 
czowym linii obronnej Kiang-Yin — 
Wusih- Dar. 

USTANOWIENIE KWATERY 
GŁÓWNEJ 

TOKIO. 20.11. Armia 1 marynar- 
ka we wspoinuym komunikacie za- 
wiadomiły s oficjalnym  ustanowie- 

  

  

  

   

Fabryka Perfum 

„DIVETTA" 

Właściciel 

Gustaw 

S NERTEL 
WARSZAWA 

  

  

STRONNICTWO NARODOWE 
w niedzielę dnia 21 b. m. w Wilnie 

odbędzie się w Sali przy ul. Mostowej 1 
o godz. 12 m. 30 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
Ss, zįreferatem kol. ŁOCHTINA p.t. 

„0 PODZIAŁ RYNKÓW" 
  

Dnia 21 b. m. po nabożeństwie w N. Wilejce 
w lokaiu przy u'. Kościelnej 15 odbędzie się 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
z referatem kol. kol. E, ZIENKIEWICZA I W. PIETKIEWICZA 

p. ti „Kwestla robotnicza” 

glównej. 

MARSZ JAPOŃCZYKÓW 
SZANGHAJ. 20.11. Rzecznik ar- 

mii ianoūskiej ogłasza, że od:ziały 
japońs sie zajęły wczoraj miasto 
Nanzin położone w odległości 25 km. 
na płn -zach. od Kaszing. Odziały te 
posuwają się w dalszym ciążu w 
«ierumku jezora Taihu. Po precpra- 
wie przez jezioro wożska japońskie 
będą mogły oskrzydlić oddziaiy ahin 
Skre na lini Usih—Kiang-YVin gdzie, 
jalk się zdaje, Chńczycy: koncentrują 
swe sity obronne, 

W ub. - tygodniu transportowce 
japońskie wyładowały w Szaughaju 
większą ilość szalup motorowych 

sopodobnie do transportu wojsk na 
jeziorze i budowy tratw. 

, Prasa chińska donosi o przyoyci 
Gużych posiłków na front pod Nas 
Sinom 

RZĄD CHIŃSKI PRZENOSI SIĘ 
NANKIN. 20.11. Dziś ogłoszono 

oficjalnie о przeniesieniu siedziby 
rządu do Szung-King. 

Deklaracja rządowa stwierdza z 

RZYM. 20.11. Dziś nasiąpi'y na- 
stępujące zmiany w rządzie: Musso- 
lini obiął tekę ministra kolonii pia- 
stowańa dotychczas przez min. Les- 

jste Podsekretarzem stanu w mini- 

  
sterstwie kolonii mianowany został 

jgen. Terruzzi b. inspektor czaruych 
koszu! w Hiszpanii. 

oraz drzewa, przeznaczonego praw- | 

i przyjęcie złagodzonych żądań ja- 
pońskich nie da się pogodzić z hono- 
rem Cbin ai też z zasadami między- 
narcdowej sprawiedliwości i pokoju. 

; 16 TYS. ZABITYCH 
| TCKIO. 20.11. Po raz pierwszy 
od wyhuchu konfliktu chińsko-japoń 
skiego ogłosiło ministerstwo wojny 
;Wylnaz strat japońskich. Straty te 
wynoszą 1t.048 zabitych. 

PROTEST KOREI . 
|. TOKIO. 20,11. Agendia Domei do- 
nosi z Seul (Korea), że rząd koreań- 

|sież za pośrednictwem  japonskiego 
,ministerstwa spr. zagr. wystosował 
jenergi:zny protest do włakz sowiec- 
|mach. domagając się zwolnienia oby- 
wateli japońskich oraz dwóch japoń- 
|skśch statków rybackich „Daie:ma- 
jru” i „Eitokumaru“, które zostały 
jzatrzymane przez władze sowieckie 
po zwolnieniu ponad 50-iu'/ staików 
japońskich i koreańskich w końcu 
września. Protest Sa dotyczy 
„również 4-ch nielegalnie rozstrzela- 

  

|nych w Sowietach członków załogi 
| „Daieimaru*. 

  

Zmiany w rządzie Włoch 
Książę d'Aosta — wicekrólem Abisynnii 

Dotvchczasowy podsekretarz sta- 
nu cla wymiany walut prof. Guar- 
nier: podniesiony został do ranżi mi- 
nistra 

Stanowisko wicelkróla  Abisynii 
zajmowane przez marszałka Grazia- 
ni objął ksiażę d'Aosta. 

Straszliwy tajfun na Filipinach 
(. , MANILLA 20.11. Straszny tajfun, 
jaki nawiedził Filipiny, był bezwąt- 
pienia największą katastrofą, 

| Sreósziy wyspy od lat 25-ciu. We- 
| dług dotychczasowych wiadomości, 
!123 osoby znalazły śmierć w %ata- 
istrofie żywiołowej, jednak na ogół 
przypuszczają, że liczba zabitych 
jest znacznie wyższa, giyż nie na- 

jdeszły ieszcze wiadomości z bardziej 
jodległych wsi i miasteczek. Straty 
przekroczą prawdopokobnie kwotę 

'100 milionów tranków. T. 

lał na wybrzeżu z niebywałą sią, za- 
stając w morzu liczne barki rybac- 

jaką kie, Niemal wszystkie barki zatonę- 
> Zginęło przy tym 65 rybaków. 

2 wyspy Zebu donoszą, że 60 proc. 
wszystkich / zabudowań zostało 
zniszczonych. Na pożlstawie danych 
meteorologicznych, 
ie archipelag zostanie nawiedzony 
PZ przez taifun, który w o- 
ecnei chwili dotarł do zachoanich 

„wybrzeży Lucon. 
i sza- | 

przypuszczają, , 

  

»Życzę Ci, aby wszystkie Twe 

przykrości tak szybko przeminę- 

ły = jak ból głowy po zażyciu 

Aspirin'ye. I miała rację! 

ASPIRINA 
ŚRODEK PRZECIW BÓLOM 
WYRABIANY W KRAJU 

  

| Mniej konsulatów... 
BERLIN. 20.11 W związku z pod- 

jętą ze strony sowieclkiej akcją na 
rzecz ograniczenia liczby niemiec- 
kich przedstawicielstw konsularnych 
na terenie ZSRR, tutejsze koła poli- 
tyczne wyrażają przypuszczenie, iż 
zarządzenie to należy przypisać 
znacznemu zmniejszeniw się liczby 
obywatel niemieckich w Rosu So- 
wieckiej, jakie nastąpiło w ostalnich 
latach. Poza tym zaznaczył się rów- 
sx zraczny spadek obrotów han- 
dlowych w ZSRR. 

Nowe wybory: 
w Rumunii 

BUKARESZT. 20.11. Opubliko- 
wano tu dekret, rozwiązujący parla- 
meut . wyznaczający nowe wybory 
na dzień 20 grudnia do Izby Deputo- 
wanych, zaś na 22 grudnia do Se- 
natu. 

Stefania Swiechowska 
LEKARZ - DENTYSTA 

po powrocie wznowiła przyjęcia 
Mickiewicza 21 m. i 

Wyrok na komunistów 
BIAŁYSTOK. 20.11, Dziś o godz. 

13-0 20 cz.erodnsowej rozprawie 
przeciwko 20 oskarżonym o dz:ałal- 
ność l:omunistyczną w Białymstoku 
1 w powiecie białostockim, sajż okrę- 
gowy ogłosi! wyrok, skazujący 2 o- 
skaržonych mna 12 lat więzienia, 4 
po 8 lat, 3 po 6 lat, 3 po 4 lata, a 2 u- 
niiewinniono. 

|L0RD HALIFAX W NIEMCZECH 
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   PIERWSZA CHRZEšCIJAN- 

SKA NAJWIEKSZA NA WI- 

LENSZCZYžNIE HURTOWNIA 

GALANTERYJNA.   

  

„Wybredny znawca pije tylko 

STAROWIN 42' 
(szlachetny destylat winny) 

Wiśniak na miodzie 
Koniaki naturalne 

firmy Jerzy JENKNER i S-ka 
Kamienica — Bielsko" 

  

[all si sf ai ali si sak s) 

Radioodbiorniki 
od dwėjki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

w f-mie Michał GIRDA 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 
Aparaty okazyjne. 

зн 
„й ае н cze асс Вр @ 

27 VD A 4411 104400 LAS 

Pierwszy śnieg!!! 
przypomina, że: 

sweterki, džemperki, szlairoczki, kompleciki ciepłe, bieliznę dam- 
ską i meską, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawąty i Łd.it.d. 
Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, — 

= w najlepszym gatunku, po cenach konkurencyjnych można nabyć 

l lime J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28= 
Ga AL DA i i 3 

Sensacyjna konfiskata „Tribuny“ 
Włochy nie chcą zbliżenia z Francją 

RZYM. 20.11. Minister kultury niem autora artykułu, powinna uczy 
ludowej zarządził konfiskatę nume- nić gest, któryby otwierał drogę do 
ru rzymskiego dziennika „Tribuna” normalizacji stosunków z Włochami. 
za treść korespondencji omawiającej| Konfiskata dziennika włoskiego 
stosuki franausko - włoskie. jjest zarządzeniem, niepraktykowa- 

Wyjaśnić należy, że zakwestiono nym w stosunkach politycznych 
wany artykuł „Tribuny” dowodził, | Włoch.Komentują ja, jako podkresle 
że koiecznym iest polepszenie wza- |nie, iż w obecne; chwili nie jest ak- 
jemnych stosunków. Francja, za- |tualną sprawa zbliżenia włosko- 
: ы ( : francuslkiego. - 

   POOODODOOOOOCOLOCOM       

  

Zamiana aparatów na nowe 
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DRUKARNIA A. ZWIERZYŃSKIEGO 
WILNO, MOSTOWA 1, TELEFON 12 — 14. 

ia ai ai aa 

WSZELKIE 
ROBOTY 
w ZAKRES 
DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

PO ROZSZERZENIU 1 REORGANIZACJI DRUKARNI 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 

DRUKI DZIEŁUWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- 
CZNE. DRUKI KOLOROWE. ZAPROSZENIA, BILETY 

WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE. | 
WYKONANIE SZYBKIE I FACHOWE. 

NAJNOWSZE KROJECZCIONEK—CENY NISKIE 

  

     
    

              
    

DZIENNIK MILENŃSKI 

Wykwintna bielizna  demska, 
szlafroki chińvkie, piżamy, bie- 

lizna ciepła, reiormy jedwabne, 

relormy „Zdrowia”,  pończosz-, 

ki, rękawiczki, klipsy do upię- 

Kszenia sukien i td. | t. d. 

  

Oświadczenie 

PARYŻ. 20.11. W: wczorajszym 

    

  

min. Delbosa 
o jego podróży do Polski i Rumunii 

kiajów i serdecznych zaproszeń, któ 
swym przemówieniu w lzbie Depu- | rych przedmiotem był minister spr. 
towanych mim. Delbos oświadczył na zagi. Yranvji, Czytałem w miektó- 
temat swej bliskiej podrózy ko stolic | rych dziennikach zagranicznych ko- 
państw środkowej i iej fvu-. mewtarze, zresztą sprzeczne, gdzie 
ropy co rasiępuie: Ovzenując, iż przedstawiono tę podróż jalko przy- 
konilikt hiszpanski zakończy się i rzeczenie przyznania się do słabości 
oczekując, że można będzie urze- a zarazem jalko prze.sięwzięcie po- 

э 

czywistnić nowe gwarancje pokojo- 
we, musimy jeszcze bardziej trosz- 
czyć się o istniejące. To jest w:aśnie 
powód przyjaznej podróży, ktozą о4- 
bęię uebawem do Warszawy, Bu- 
karesztu, Bialogrodu i Vragi w na- 
stępstwie wizyt, ziožonych we Fran- 
cji przez wysukie osobistości tych 

BERLIN. 20.11. Lord Halsiax u- 
dał się dziś rano do Karinhali, gezie 
wspó:nie z premierem  Uoeriigiem 
spożył śniadanie, 

Udjazd !orda Haliiaxa do Anglii 
ma nastąpić w nieł.zielię wieczosem. 

BHUJ<LIN. 20.11. Kończąca się ju- 
tro wizyta :ouda Halitaxa w Illuem- 
<zech nie pociągnie za sobą prawdo- 
podobnie bezpośrednich skuikow. W 
niemieck.ch kłach politycznyra za- 
pewnioją jednakže, że osiągnęła ona 
w pełi swój „skromnie” zakroiony 

Rokowania 
MADRYT. 20.11. Na ironcie Bru- 

  
leś a Uuuyorna, wojska gen, i -anco 

po zaciętej walce zmusuy wojska 
czerwone do opuszczenia zdobytych 
ostanio stanowisk. Na odcinku pół- 
nosnym w pobliżu Guadaiajara, pat- 
role rządowe dokcnaty rczpozuania 
okolic tspinoza de Hemnaras oraz 
piaskowzgorza Algarria, 

VARYZ. 20.11. Havas donosi, iż 

WARSZAWA. 20.11, Jak donosi 
P. 
iczię obecny na jutrzejszym zježdzie 
P. O. W w Wilnie ze wzgiędu na 

„„Zawieszenie 

Donosilišmy 0 rewizji, Idokona- 
uej przed paru dniami w Litewskim 
1 -wię Dobroczynności. 

Obecnie PAT komunikuje, iż po- 
woiane do sprawowania nadzoru 
nad działałaością stowarzyszeń wła- 
dze państwowe stwierdziły, że: w 
buwsach - inlernatach Litewskiego 
Tow Dobroczynności używano Ko 
nauki ; czytania wydawane zagrani- 
cą książki o treści antypaństw wej, 
w liczuych wypadkach skonfiskowa- 
ne, oraz czytano m. in „czasopisma i 
wydawnictwa Związku Wyzwolenia 
Wilna. 

W pstatn'm czasie stwie-dzono 
ponadto, iż bursy - internaty Litew- 
skiego Tow. Dobroczynnoś stały 

| ię oparciem i schroniskiem dla jed- 
nostek, winnych popełniania prze- 
stępstw przeciwko „Państwu Poiskie- 

| mt, frtórć zagrożone ną w Kodeksie 

  
A. 7. marsz. Śmigły-Rydz nie bę- | 

„dejrzane, jeżeli nie  zagrażaące. 
|Czyż mam potrzebę odpowiadać, że 
Francja jest pewna siebie samej i 
swych przyjaźni, że nie myśl o żad- 
ym spisku i że w tych warunńach, 
podobnie jax we wszystkich ianych, 
rozmowy jej mają jedynie na celu 
|ocnronę pokoju. 

Berlin zadowolony z wizyty 
lorda Halifaxa 

<el, a mianowicie stworzenie pod- 
staw do daiszych rokowań w spra- 
wie porozumienia mięqj-zy Londynem 
a Faryjnsem oraz uzyskanie przez lor- 
da Hatitaxa bezposrednich ini.1ma- 
lcyj o „jasnych i prostych ceiach i 
sroclkach nawodowo - socjalist ;cznej 
polityki zagranicznej '. 

LONDYN. 20.11. Reuter doaosi z 
Berlina: Lord Haliiax zaprosił mini- 
stra spr. zagr. Rzeszy von Neuratha 
do Londynu. Data wizyty jeszcze 
ne zostaia oznaczona, 

w Hiszpanii 
  

i „gen. Franco wyraził zasaj.niczą zgo- 
nete na o.kinku pomiędzy Kio Pera- |dę na propozycję wysłania do obu 

stron waiczących wHiszpanii komisji 
któraby przygotowała wycofanie 
ochotników. 

LONDYN. 20.11,  Londyńskie 
dzienniki wieczorne potwierdzają 
wiadomość ©0 rozpoczęciu rozmów 
pomiędzy walczącymi w Hiszpanii 
stronami, celem znalezienia podstaw 
do kompromisu. 

  

Marsz. Śmigły Rydz nie przyjedzie 
na zjazd P. U. W. do wilną 

«ie Jvspozycję. 
Natomiast wygłosi zapowiedzia- 

ue przemówienie przez radio o godz. 
14 min. 15, 

działalności 
litewskiego T-wa Dobroczynności 

i wyznaczenie kuratora 
Karnym karą ciężkiego więzienia. 

Fakty przytoczone i cały szereg 
innych utwienziły władze państwo- 
we w przekonaniu, że dziaianošė 
Litewskiego Tow. Dobroczynności 
zagraża spokojowi, porządkowi i 
bezpieczeństwu publicznemu na te- 
renie części ziem północno-wschod- 
nach, 

Nie mogąc tolerować nadal tej 
działatości, właściwe władze pań- 
stwcwe po wyczerpaniu wszelkich 
rozporządza:ny”h środków w iurmie 
ostrzezeń i upomnień Ella skierowa- 
nia działalności Towarzylstwa na 
drogę statutową i zgodną z przepisa- 
mi prawa, opartą na przepisach 
prawnych decyzją z dnia 20 lisiopa- 
ua r. b zawiesiły działalność Litew- 
skiego Tow. Dobroczyjaości 1 -wy- 
znaczyły kuratora dla -z. piecze-   nia jego majątku, 

PT oe 

  

  

ruźlica płuc. 
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc 
różn.cy dla plci, wieku i stanu, pociąj: 
bardzo wiele ofiar. Przy zwalczaniu cho- 

jł rób płucnych: bromchitu, grypy, uporczy* 
|| wegc męczązego kaszlu i tt p stosują 

| pp. lekarze „Balsam  Trikolan—Age" 
|| który ułatwia wydzielanie się p'wociny. 

    
   

      

    
  

WODA GORZ%A MORSZYŃSKA w krystaliczna lub prosz. 
kowana - znakomite środki w nawykowym_zaparciu stolca. Żądać w aptekach I składach _apt. 

  

| Wrzenie w Tunisie 
PARYŻ. 20.11. Powszechny strajk 

denionstracyjny, ogłoszony w funi- 
sie w sobotę przez miejscową partię 
nacjonalistów. arabskich, jako wyraz 
suil.larnošci i aresziowanymi prze- 
wódcami arabskimi w Aigierze i Ma 
roku, przybrał poważne roziniary, 
Wszystkie sklepy i magazyny arab- 
skie były zamknięte. 

Kronika telegraficzna i 
— Wychodzący w czeskim Cieszynie 

„Dziennik Poiski* został przez władze 

czeskie skonfiskowany, 
— Mussolini dokonał otwarcia aowego 

pałacu włoskiej akademii nauk, Po inaugu* 
racji odbyła się uroczystość wręczenia mar- 
szaikowi Badoglio aktu nominacji La sta- 

nowiskc prezesa. 

— W półnornej części Łaigalii spadły 
obfite śniegi. Powłoka śniezna w niektó- 
tych okolicach przekracza 100 cm. Notują 
znaczne opóźnienia pociągów. 

-- Wczoraj c godz. 13.15 premier wę- 

gierski Daranyi i minister Kanya odjechali 
pociągicm  pośpiesznym z Budapesziu dc 
Berlina. - 

— Do Rzymv na 11 grudnia został zwo« 
łany czntralny komitet korporacyj, celem 
przedyskutowania szeregu donicsłych spraw 

$ospodarczych i zawodowych, m. :2, pod- 
wyżki płac i zwiększenia zatrrdnienia, 

Dyrektor urzędu statystycznego 
Kzeszy. proi. dur$doerier oświsdczył w aka 
demii prawa niemieckiego, że w laiach 

1334 36 urodziio się w Niemczech o 900 ty- 

»ięcy dziec! więcej niż w trzech latach po- 
przedzających. 

— Statek holenderski” „Tajandoea* wy 
sadził w Dunkierce 31 marynaczy wioskich, 

stanowiacych załogę transportowca „Bo- 

caccio'* którzy zdołał się uratować z tego 

statku. 

— Na pograniczu litewsko - łotewskim 
Litwini złapali polskiego gołębia pozztowe- 
$o cznaczonego numerem p. 85516/J7. 

— W Kłajpeczie rozpoczyna się proces 
przeciwso 10 młodocianym kłajpedzianom, 
oskarżonym 3 rozpowszechnianie w kraju 

kłajpedzkim ulotek o treści antylitewskiej. 

  

O WPA ADAMEM EA 

NAJWIĘCEJ UPORCZYWE 
ZAPARCIE 

leczą szybko roślinae PIGUŁKI 

KOWENA (Cauvin'a) tanie i przy- 

jemne w użyciu. 

Pudełko, zawierające 30 pigułek — 

zł. 2.50. 
Do nabycia we wszystk. aptekach. 
Wystrzegać się falsyfikatów. Zwra 
cać uwagę na oryginalne opako- 
wanie z napisem: „Cauvin-Paris' 

  

B TIA 

Kto wygrał na ioterii? 
5,000 zł, — 19899 105031 170802. 
2.000 zł, — 4853 74859 90260 

102513. 
1.600 zi. — 41946 92069 184700 

191355 192254. 
500 zł, — 41392 47963 50450 67587 

87599 66054 99765 8131 6197 46372 
97214 97810 26477 97274 146627 
157415 158758 176737 112909 140332 
180444. 

400 zł. — 41438 86172 
174707 181940 192500. 

250 zł, — 1777 8352 11153 257771 
34667 35964 38180 81182 101041 
117169 127637 126626 130020 139992 

154109 

„139856 152931 173123 174186 181038 
h 186797, 

200.zł, — 16190 18550 19996 
27929 32412 33774 68455 74433 69435 
91894 95637 105803 106938 114504 
118449 138869 164514 165706 173442   174028 189095 е



  

„Albo-albo“ 
Urzędowy organ niemieckiej par- 

tii narodowo - socjalistycznej ,„Voel 
kicher Beobachter" zamieścił, ostat- 
nio, napastliwy artykuł o stosun- 
kach polskich, który wywołał inter- 
wencję naszego ambasadora w Ber- 
linie, & 

W. wyniku tej interwencji redak- 
cja pisma otrzymała od urzędu 
spraw zagranicznych Rzeszy „zwró- 

cenie uwagi” na niewłaściwość po- 

Dla trzeźwej oceny wspóluego i 
wzajemnego oświadczenia polsko- 
niemieckiego z 5 listopada rb. trze- 
ba oczywiście. zdawać sobie sprawę 
z sozpiętości różnic, jakie istnieją 
nuędzy ilzisiejszą rzeczywistoścą w 
Rzeszy Niemiedkiej w zakresie u- 
prawnień i losu ludności polskiej a 
zasadami na przysziosė, jakie głosi 
lo oświadczenie, 

Odrazu 1-szy ustęp oświadczenia 
mówi: 

— Wzaiemny szacunek dla narodowości 

Czy zJaolą się znowu Polacy w Wiemczecha 
DZIENNIK WILEŃSKI 

„nie z 5 listopada rb. mówi w ustę- miecka w Polsce korzystała i korzy- | 
' politycznego, 

że powstało 
stronnictwo nacjonal-socjali- 

pie 3-cim,: sta ze swobody ruchu — Polakom mniejszości zapewnione bę- posuniętej tak daleko, dzie prawo zrzeszenia się w stowaczysze- u nas 
niach również o charakterze kuliuralnym styczne na wzór Trzeciej Rzeszy, i gospodarczym, 

Ujęcie to jest jakieś wymuszone pod tym względem jest 

tyczne zrzeszanie się jest 
czalne, czy nie, a to jest 
pierwszorzędnej wagi dla spraw lud stronach $ranicy jej nie będzie. paka w Rzeszy. Tu właśnie wi.lhodzi w grę zasa- e 

Jest rzeszą jasną, że nierówność r 
niedopusz- 1 niejasne, tak iż nie widać czy poli- czalna: albo po obu stronach granicy 

dopusz- będzie istniała swoboda ruchu poli- 
sprawa tycznego mniejszości, albo po obu 

dotychozasowa rzeczywi: da wyrażona we wstępie umowy z 

„autorem artykułu czy regulacja ru- 1934 

polskiej i niemieckiej zakazuje sam przez 
się wszelkiego usiłowania przymusowego 
asymilowanie  moiejszości podawania w 
wątpliwość przynależności do niej, lub czy- 
menia utrudnień w ujawnieniu tej przynależ 

dobnego wystąpienia, nie mniej ied- 
nalk artykuł w naszej pamięci pozo- 

stał i zmusza do zastanowienia się 

nad jego istotną intencją. 
й + : Ści.. Piszemy intencją, gdyż w aryku- | 79 . Ё 5 * Jakże było w Niemczech, a w le „Voelkischer Beobachier" uderza szczególności w Trzeciej Rzeszy, przede wszystkim polityczna inten- 

cja, ukryta po za złośliwą krytyką, |tak było, sprawia oczywiście, że talk 
zresztą mniej ważnych, szczegółów |:est «otychczas? 
naszego życia, - Podstawą postepowania bziy tu 

właśnie pod tym względem, a to że   
stość była w tym względzie zadzi- 
wiająca. Oto ludnosć polska w 1 rze- 

łączności na rzecz je-nego dupusz- 

iistyczego, była całkowicie pozba- 
wiona możności zrzeszenia się poli- 
lycznego. i 
S 

CO MIESIĄC   z ..__ |pojęcia, którym manister spraw we- o tych szczegółach nie będziemy „wngtrznych p. dr. Frick dał wyraz | pisać. Nie będziemy polemizować z w mowie w Bytomiu, w grudniu | 
dając takie zalecenie: | 

— To, że ludność tutejsza inówa | 
: 3 к po polsku, wcale nie znaczy, Dy ш! lowa i skuteczna, czy też JRE: Nie DRO zić ją za Polaków, a nie za Niem dziemy nawet zastanawiać się nad ców, a to powiano być też przestrze- | 

prawdziwością jego twierdzenia, że gane przez władze wobec tej spra- 
w Polsce „słabszy musi zawsze ustą- WYL : 1 rzeczywiście Trzecia Rzesza 

pić 5 = względu w B czy ma ałusz- stanęła na stanowisku nieuznawania ność czy też nie ma“, Pominiemy przynależności ludności polskiej w, milczeniem hustorię  „jazłowieka w Niemczech Čo narodowości poiskiej, 
miękim kapeluszu, który musi ustę- zaliczając ją z góry i własnym uzna-, 
pować człowiekowi w sztywnym ka DM do aarodowości niemieckiej. > Ra Liaiego też nawet taką ustawę jak peluszu, a obaj razem olicerowi“. || dziedzicznych zagrodach wiościań Są to wszystko sprawy: mniejszej skich, wyraźnie $łoszącą, że celem 
wagi : stanowią kwestię załan:ania jej jest wzmocnienie krwi niemiec- się w świadomości obserwatore cu- NIEJ rozciążnięto na ludność poisiką, AO й ych cedzi h podobnie zak ustawę o wychowaniu iemskiego Bak odziennyc nacjona! - socjalistycznym, czyli nie- stosunków, aaleikich często od szab- rsieckim i niekatolickim,  stosowa- 
louu zachodniego. jaym w obowiązkowej służbie pracy. 

Pominiermy nawet milczeniem nie Nawet wyraźne sprzeciwy do włacz R ; BAZ nie odniosły skutku, pozbawioną znaczenia okoliczność, т i : и оы о „| Jeśli bowiem z łona ludnosc' pol- że ze wszystkich narodów ецгоре! kiej szedł sprzeciw np. w sprawie skich, Niemcy — chyba  na:mniej wciągnięcia Paiaków pod działanie mają podstaw do wysiępowania wo- ustawy o dziedzicznych. zagrocach 
bec nas w roli mentora manier za- włościańskich niemieckich,  udpo- chodnich i że pisanie przez nich pod wiedź urzędowa brzmiała tak, jak 

chu ulicznego w Warszawie jest ce- 

ac, " np. w Wielkich Strzelcach 13-go naszym adresem flipik przeciw za- kwietnia 1934: 
sadzie „siła przed prawem” zakra-| — Małżonkowie Myśliwiec są Górno- 
wa potrosze na ironię. | siązakami, jak setki tysięcy wieśniakow tu- 

P ej dźmy: m tejszych. Są oni tej samej krwi i pochodze- 
jk о y SN do M R nia, co wszyscy ci wieśniacy, którzy jako 

artykule s > otniejsze, > 9 Góruoślązacy są krwi niemieckiej iub po- autor ujął w następującej charakte- 
rystyce Polaków: | Polaków. nie 

„Dziś wažają się za przedmurze KrWi i : chrześcijaństwa, jutro uchylają się! W ten oto sposób przymusowo i 
od wys.iku jakiego to wymaga. Dziś z urzędu odbierano ludności polskiej 
oznajmia się sąs.aciowi, że chce się w Niemczech przynależność Lo na- 
dotrzymać nowych reguł gry, a ną- rodowošci polskiej i wchłaniano ją 
stępnego dnia pozwala się niedok- w skład luciności niemieckiej, 
sztatconym młokosom  judzić prze-| l na takich to drogach doszło się 
ciwiko temu sąsiadowi i, używać ży- ostatnio. nie dalej niż w lecie rb. do 
dowskich wsyikrętów, powviując się ustaleń liczby ludności polskiej w 
na [imaginowane dokumenty”, Niemczech wręcz :1- umiewających. W dalszym ciągu autor zapytuje Wiadomo, że nawet urzędowy spis : : лй ją. lualaošci niemieckiej Zz r. 1925 stwier co mają robić narody z takim sąsia- dates Roa popólku 
dem? tyliko i t. zw. dwujęzylciznych  w. licz- „Uznać za podstawę  stosuuków |bię około 1 miliona, a dośładnie,sze 
wzajemnych prawidła gry czy prze-|obiiczenia doprowadziły do 1 i pós 
mocy? miliona ludności polskiej w' Rzeszy. 

I odpowiada, że „czas przyniesie A tymczasem w głównych pismach 

decyzję”, ale decyzja ta może po- 
nacjonal-socjalizmu ogłoszono w le- 
cie rb. wywody, wedug których Po- 

legać tylko ma „albo — aibo”, a nie 
na kompromisie, 

ialków w iNemczech bytoby zaiedwie 

Nie wiemy co oznaczają aluzje 

zmienia pochodzenia ich 1 

bliskiej, To, że politycznie uważają się za| 

  

   

KSIĄZECZKA 
PREMIOWANA 

  

ciej Rzeszy, gdzie panuje zasada wy-| 

czalnego stronnictwa nacjonal-socja- | 

  

5 listopada rb. a domagająca się 
pewności, że 

powało w myśl takich samych zasad. 

pewne znaczenie umowie. Natomiast ludność nie- | Stanisław Stroński, 
AREA ES RD 

5-CIO ZŁOTOWE OGNIWO 

Żydzi interweniują przeciw uchwałom 
kongresu kupiectwa chrześcijańskiego 

Uchwały kongresu kupiectwa 
chrześcijańskiego w sprawie odży- 
dzenia Polski wywołały wśród  ży- 
dostwa ikonsternację. Rozpoczęli też 
Żydzi natychmiast  przeciwakcję. 
Według doniesień prasy żydowskiej, 
delegacja żydowskiej Centrali Drob- 
nych Kupców ma się użać do pre- 
miera i ministra przemysłu i handlu 

Sensacyjn 
finansowania ro 

„Kurier Polski" donosi, że na 
najbliższą sesję sejmową wniesiony 
ma być przez samorządy miejskie 
projekt noweli ko ustawy o finan- | 
sach komunalnych, któraby  upraw- | 
niąła* samorządy do emisji własnych 
obligacyj. ! 

Uzyskane tą drogą środki zużyte | 

KATASTROFA LOTN 

  

  

i wskazać im „poważne skutki, jakie 
obecny stan rzeczy może pociągnąc 
dla ogółu kupiectwa w Poisce*, 

Te poważne skutki, lo rzekomo 
falkty mnożących się czynaych wy- 
stąpień przeciw Żydom po uchwa- 
łach kongresu. W Gdyni zosta!: po- 
b:ci przez pikiety żydowscy kupcy 
i wojażerowie z Łodzi i Warszawy. 

Y projekt 
bot publicznych 
byłyby na tinansowanie robót pu- 
biicznycdh w orębie poszczegóinych 
samorządów. Obligacje l: miatyby 
moc środka płatniczego w danym 
mieście przy płaceniu niektórych 
swiadczeń na rzecz gmin miejskich. 

Wiarclomość ta brzmi tak  sensa- 
<yjmie, że staje się aż nieprawdopo- 
dobną. 

'CZA POD OSTFNDĄ    
E
S
 

S 

-— „W drugim kraju będzie się postę- , 

Ta wza,emność musi być pełną i 
właściwie tylko ona może nadać! 

RARE A | 

Z PRASY. 
PROCES WŁ. STUDNICKIEGO 
Przerwany obecnie na dni kilka 

proces prez, m. Warszawy, p. Sta- 
rzyńskiego, przeciw запасутеми 
publicyście, p. Wł. Studnsckieinu, 
zajmu,e uwagę kół politycznych w 
Polsce. I mv poświęcamy mu sporo 
miejsca. Jako sprawa mię.zy dwo- 
ma przedstawicielami obozu sanacyj 
nego, jest ona niewątpliwie charak- 
terystyczna dla naszych stosunków 
obecnych, a ponadto odsłania Kuiisy 
wieiu zagadnień i wydarzeń w ostat- 
nich czasach. 

Prasa sanacyjna sprowadza pro- 
ces do rozgrywiki personalnej; 

„Nie wiemy kto sprowckawał pana 
Władysiawa Studnickiego — Pisze p. 
Cat w „Slowie“ — kio mu wcisnąż w 
rękę informację, kio potralił zagrać na 
jego wrażliwym sumieniu obywaleiskim, 
Mam niepokojące wrażenie, * że poza 
czystym i ideowym Wiadysławem Stud 
nickim stoi jakiś chór cieniów, vkryty 
przed odpowiedzialnością, za plecami 
wielkiego ideowca grający tu o cele 
nie mające żadnego związku z iriencja 
mi oskarżenia”, 

„Gazeta Polska" mówi wręcz, że 
  

p. Stu.luiciki stał się narzędziem lu- 
dzi, cieących utrącić p. -Sitarzyń- 
SkKiego. 

Podzielamy powyższą opinię p. Ca 
ta, z tą małą poprawką, że w naszych 

į oczach za plecami p. Sludnickiego kry- 
! ją się dwa chóry cieniów: jeden io chór 
i osób, których długoletnią dziaiziność 
! na terenie samorządu stolicy p. Siarzyń 
i ski bardzo ostro osądził, drugi t« chór 
} polityczny, którym osoba p. Niarzyd- 

skiego politycznie zawadza. A w zespo- 
le tego drugiego chóru zarysowuje się 
nam charakterystyczna sylwetka p, Ca- 

  

  

50 do 100 tysięcy, już licząc całe 
rodziny z dziećmi. 

do „zasad nowych reguł gry” i nie A zatem widzimy, co znaczy о- 

umiemy d.powiedzieć na pytanie 
kto i co Niemcom obiecał, Bylibyśmy 
bardzo wdzięczni „Voelkischer Beo- 
bachter”, gdyby tę sprawę postawił 

wo przeczenie przynależności co 
narodowści, do której sama ludność ! 
się zalicza. 

Czy to się zmieni obecnie? | 
A przeciož tu tkwi niejalko sedno | 

rzeczy, bo na to, by ludność polska 

Džvząuii aparatu, KiOry pog.uewa; pud sobą Osiem Oular, 

| e k a + s . Liberalizacja przepisów dewizowych szczerzej i jaśniej, Witedy mogłaby 
coś o tym powiedzieć opinia polska. 
Jeśli jednak chodzi o zarzut „judze- 
nia przez uidzokształconych młoko- 
sów przeciWzg sąsiadowi”, to pozwc 
iimy sobie Pmypomnieć organowi 
partii hitlerowa tej, niejednokrotnie dym kroku. 
w prasie polskiej tuawiane wystą- Na to, by taka zmiana istotnie się pienia przewódców lhrtyjinych naro dokonała, trzeba by ludność polska 
dowo - sacjalstycznych 2 temat nie |mogła Sa łącznie, czego cotych- jeckiej granicy wsch i czas ją pozbawiono, ; ; 
Ш'Ёсуб:,юе;е‚ że i oni NOŁSPEER Otóż w tym względzie oświadcze- 
ceni”, zachodzi jednak róż. y 
tym, że są już (dorośli i ponadłi,.;, niemiecka pragnie się pokusić o zmu 
mują wybitne stanowisko w APR |szenie nas do wejścia w system 
cie administracyjnym pariii rządzą . rzez siebie stworzony i służący 

cej. a : *«ede wszystkim celom Rzeszy. 
Istotą wywodów „Voelkischer rależy przeto odpowiedzieć, że 

Beobachter”, ach 2 aibo“, fm ma swoje własne drogi w po 
i m pismo 900. ^ + Drogi le - a 0 oznaczać, że polityka ktowane“ Go S = r 

w Niemczech korzystała z upraw- 
nień wymienionych w oświadczeniu 
@ 5 listopada rb. trzeba przeke 
wszykitikim by była uznaną za poiską, 
czemiu dotychi:zaksi przeciwpitawiano 
się nie tylko dowolnością urzędową, 
ale także naciskiem gwałtu na każ- 

  
  

E i I IO O I IS KITI 

W” dzienniku Ustaw R. P. z tn. 
19 b. m. ogloszone zoslalo rozporzą- 
dzenie ministra skarbu w sprawie 
pożyczek uzyslkiwanych z zagranicy 

Rozporządzenie to jest ważnym 
krokiem w kierunku liberalizacji о- 
bowiązująjcych przepisów  dewizo- 
wych, otwiera ono bowiem transfer 
dia obsługi wszystkich nowootrzyma 
nych pożyczek zagranicznych. Nie 
będą wymagały uzyskania zezwole- 
nia na przekazanie zagranicą kwoty, 
przeznaczone na zwrot pożyczek о- 

du i nie mogą być wytyczane w Ber 
linie, Dobre sąsiedzkie slosunki z 
Niemcami są bardzo pożądane, zna- 
lezienie w tej czy innej sprawie 
wspólnego z nimi *ęzyka możliwe, 
ale podporządkowanie poiityki pol- 
skie; interesom Rzeszy jest kstego- 

trzymanych od cudzoziemców po 
wejściu w życie omawianego согро- 
rzą:zeniajak rowniaž kwoty tytuiem 
zapiaty odsetek od takich pozyczek. 
£ezwolema na tego rodzaju traaster 
nie będą wymagane jeżeli spłata od- 
selek i kapitalu uokonana będzie za 
pośredniciwem Banku Poiskiego lub 
któregokoiwiek banku dewizowego. 
Ustatając te ułatwienia ala obsiugi 
nowych pożyczek zagranicznych, 
rozporządzenie wprowaaza je pod 
warunkiem, żę odsetki otrzymanej 
pożyczki nie przekroczą stopy dy- 
skontowej Banku Polskiego cla dy- 
skomta weksli i będą obiiczane nie 
częściej niż raz na trzy miesiąca, Su- 
ma pożyczki musi wpiynąć z <agrani 
cy do kraju w zagranicznych środ- 
kach płatniczych, które w terminie 
dni 7 zostaną odsprzedane Bankowi 
Polskiemu lub bansowi dewizowe- 
mu, przy czym biorący pożyczkę   rycznie wykluczone, 
zgłosi jednocześnie wszystkie jej wa 

MOTOR 

  

ta, który szczególnie reklamowai bro- 
szurę p. Studnickiego, 
Proces Wł. Studnickiego przypo- 

mina jeszcze jedną lencewazoną 
dziś prawcię, a mianowicie, że wszel 
ka gospodarka publiczna powimna 
się OaDywać poli koniroią. Gdzie tej 
kontroii nema — pusze „Warsz. 
Dzienn. Narod." — tam musi przy- 
chodzić kontrola samorzutna: 

W miejsce opariego na zaulaniu 
społeczeństwa, przewidzianego przez 

„prawo ciała kontrolującego przychodzi 
kontrola samorzutna. Pojawiają się nie- 
pokojące artykuiy w prasie, maożą się 
pisma ulotne, powstają publikacje po- 
iemiczne, które, nie rozporządzując z 
natury rzeczy całością materiata po- 
trzebnego do osądzenia sprawy, wyda- 
ją niejednokrotnie sąd niescisły i jedno 
stronny, 

Cóż bowiem ma uczynić spojeczeń- 
stwo pozbawione swoich normalnych 
uprawnien? Czyż ma się biermie przy- 
$lądač tomu vo się dzieje i widząc, że 
źle się dzieje, siedzieć z zaiożonyii rę- 
koma? 

Wniosek ż procesu może być je- 
dyny: 2 

Bez względu na to jaki wyrok za- 
padnie w toczącym się procesie, czy 
sąd uzna, że Wł. Studnicki zn:esławił 
p. Starzyńskiego Czy też przyzna ra- 
cję pierwszemu, niezależna opinie pol- 
tka wyciągnie zeń jeden wniosem, for- 
mułowany jako kategoryczne żądanie, 
przywrócenia normalnego samorządu 
w. Polsce. 

CZTERY MIESIĄCE OD ZAMĄ- 
CHU NA PŁK. KOCA. 

„Kurier Poznański” przypomina: 
Dokladnie cztery miesiące temu, 

dnia 19 lipca Ы., dokonany został 
przez Wojciecha Biegunka z Róznopo- 
la pod Kioteszynem zamach na comek 
pika Koca w Świdrach Małych 

Opinia putliczna w ciągu tych czte- 
rech miesięcy dowiedziała się, iż ce- 
lew zamachu była osoba płk. Koca 
oraz, że zamachowiec posiadał przestęp 
czą przeszłość, 

Dotychczas natomiast nie ogloszono 
Czy i kto był inspiratorem zamachu i 
jego moralnym sprawcą, mimo, iż w 
tym kierunku rzucono publicznie sze« 
ieg podejrzeń, 

Tainteresowanie tym pytaniem nie 
osłabło, bo społeczeństwo spodziewa 
się, że odpowiedź na nie rzuci pewne 
światło ma dzisiejszą rzeczywistość,   ri i termin spłaty, 
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Zagadnienie Austrii: 
Z trzech punikitów (Polska, Cze- 

chosłowacja, Austria) stanowiących 

przegrody dla polityki miemieckiej, 

znuerzającej na wsichód — io Rosji 

i Azji Mpiejszej, Austria przedsta- 

wia dla Kzeszy Niemieckiej przed- 

miot najsilniejszego pożądania i naj- 

łatwiejszego ujęcia. 

Po utworzeniu w traktacie w Tria 

nom dzisiejszej olkrojonej 1 bieanej re 

publiki austriackiej zdawaio Się, iż 

dla tego nieżyciowego tworu nie ma 

innego wyjścia, innego logicznego roz 

wiązania, jak złączenie się z wielką 

całością, niemiecką. W pierwszych 

„ałach po wojnie, oszołomiona swym 

upadkiem i wynędzniała ludnos” kra 

jaw austriackich miała talk słabą wia 

rę w możność utrzymania niepudleg- 

łego państwa austriackiego, iż z tej 

strony nie byłe żadnego oporu prze- 

cuwko planom „Anschlussu”. 

Wówczas czynn.ki zewnętrzne u- 

ratowały niepodległość Austrii. Liga 

Narodów, do której Wiedeń musial 

suę zwrócić 0 pomoc fmansową, 

Francia i Anglia, udzielając poży- 

czek, stawiały zawsze jalko warunek 

utrzymanie niepodległości państwa 

austriackiego. Włorhy zas, strzegąc 

pilnie swej granicy na bBreanerze, 

były zawsze gotowe do czynnego 

przeszkodzenia planom „Anschlus- 

su”, który by uczynił Niemcom bez- 

pośrednim sąsiadem Itali. 

A kiedy, mimo wsz yjstlko, Austria 

trwała dalej jako państwo niepodle$ 

łe, wówczas znaleźli się w niej 

dzie, którzy przypomnieli sobie dum 

ną tradyc,ę monarchii Habsburgów i 

potrafili rozdudzić w kraju patrio- 

tyzm nustriaci. Przeciwko zachłan 

ności nien. _|k..j powstała wówczas 

poł:tyka wewnętrznego, austriackie- 

go oporu. Prowadził ją najpierw spo- 

kojnie i systematycznie ias. Seipet, 

a do szczytu decyzji doprowadził ją 

kanclerz Dolftuss. Żato dnia 25 lip- 

ca 1934 r. został zdradliwie zamor- 

dowany: przez agentów narodowo - 

socjalistysznych Niemieq. Wówczas 

Mussolini zmobilizowat trzy dywizje 

1 plan gwałtownego opanowania Au- 

strii nie udał się. 

Dzisiaj następcą Dolliussa jest 

kanclerz Schuschnigg. Stoi on rów- 

nież na stanowisku utrzymania pań- 

stwowej niepo.ległości Austru. flit- 

ler ze swej strony nie porzuci planu 

wiączenia Austrii do Rzeszy Nie- 

mieckiej. Zmienił tylko sposób dzia- 

łania. Kiedy się nie udaio gwałtem 

tizeba próbować chytrością. Da tej 

roli nadawał się zaakomsicie poseł 

niemiecki w Wiedniu hr. von Papen, 

klóreśo manewry popierali wobec 

Hitiera Schactt i marszałek Blom- 

berg. Rezultatem tych dyplomatykz- 

nych zabiegów jest zawarty w 

11 lipca 1936 r. ukiad, który nrmu- 

je dobre i pokojowe stosunki między 

Wiedniem a Berlinem. 
Artykuł drugi tego układu posta- 

  

JAN OBST. 

nawia, iż każde z państw kontraiktu- 

jących mie ma prawa mieszać się do 

wewnętrznych spraw drugiego pań- 

stwa. Wygląda to na jednostronne 

zrzeczenie się Niemiec prawadzonej 

przez nie roboty i propagandy „an- 

stnlussowej”. Ale w astykule 3 tego 

ukiadu rząd iederalny Austrii о- 

świadcza, iż będzie opuerał swoją po 

litylkkę w stosunku do Niemiec, na tej 

podstawowej 

stością zasadzie, iż Alustria uważa 

cię za państwo niemieckie. 

Co miałoby z tego oświad: zenia 

wynikać? Że Austr 

mieckim, to wiadomo nie od dziś. 

Wiadomo jednak też, jakie kousek- 

wenc'e polityczne pociąga za sobą 

teza Hitlera, wyrażona czy to w 

książce „Mein Kampf”, czy w jego 

„mowach o „iedności niemiecsiej '. 

| Gesamtdeutschium. Według tej tezy 

Niemcy, żyjący poza granicami Rze 

szy, mają być z nią złączeni. 

A więc: „Anschluss”, Na razie 

jednak tyilko „Audschluss“ kuitural- 

ny. Że ta łączność kulturalna jest 

wstępem do połączenia cię w jednym 

państwie niemieckim, o tym się na- 

turalnie nie mówi. Wszyscy to jed- 

nak rozumieją, nie tylko w Niem- 

czech, ale i w Austrii. Rozumie todo 

skonale kancl. Schuschnigg, jakie nie 

bezpieczeństwa polityczne dla nie- 

podległej Austrii wynikać mogą, a 

nawet wynikać muszą z uprawianej 

jedności kulturalnej. Toteż czyni on 

rozpaczliwe wysiłki, ażeby ograni- 

czyć i osłabić skutki tego zbliżenia. 

Kiedy więc na zjeździe śpiewaków 

niemieckich, który się odloył w koń- 

cu hpca rb. we Wrocławiu, uniejęt- 

na propaganda wywołała wśród 

20.600 rzeszy śpiewalków  ausiriac- 

kich żywiołowy entuzjazm dla hitle- 

rowskich Niemiec, rząd wiedeński 

wydał rozporządzenie, ustanowiają- 

ce scisły nadzór nad wszelkiiu: de- 

iegacjami wyjeżdżającymi poza gra- 

nice austriackiego państwa. Kiedy 

na austriacki rynek księgarski wpu- 

szezono przedtem zakazaną ks'ążkę 

Hiliera „Mein Kan:pf', co dal» po- 

wód do manifestacyjnej reklamy na, 

rzecz Hitlera i do xontrmanifestacji, 

a nuwet rozruchów, wowczas władze 

austriackie zabronily księganniom u 

mieszczania tej książki na wysta- 

wach <lklepowych, a prasie pozwolo- 
no omawiać jej treść tylko z punktu 
widzenia literackiego. 

Z tych dwóch przykiadów — a 

można ich przytoczyć znacznie wię- 

cej — widać „asno, w jak trudnym 

położeniu znajduje się rząd: wiedeń- 

ski, który zmtszony jest do prowa- 
ćzenia dwóch polityk wzajemnie się 

wyłączających _ Toteż podziwiać 

dn. nozna zręczność kanclerza Schu- 

schnigga. który dotąd omija piętrzą- 

se się ze wszystkich stron przeszko- 

„dyd trudnośc* 

Zręczność 'ednak może nie wy- 

2) 

Z przeszłości Wilna 
Jeszcze w Spraw.e przemianowania ulic wilna 

Do wyjątków należą oczywiście 

„talkie naleciałości jak figurujące u 

Kirkora „Preobražeūskaja“ („Ludwi 

sarska*) oraz „Siemionowskaja“ 

(„Boniiraterska“). Kirkor, krępowa- 

ny najwikoczniej przez Сеплите, ро- 

dając te nazwy, zaznacza jedynie la- 

konicznie, że otrzymały je w r. 1849 

od pułków gwardńi, które tam kwa- 

terowały. Nazwy te oczywiście zo- 

stały usunięte i nikomu na myśl nie 

przyjdzie domagać się ich przywró- 

cenia. 

Słusznie też usunięto _ figurują- 

gą już u Kirkora nazwę „Prospektu 

św. Jerzego” Choć to niby oi koś- 

cioła, znajdującego się zresztą w 

dość znacznej od ulicy odległosc:, ale 

wyraz „prospekt”, obcy w tym zna- 

czeniu językowii naszemu, 'wpraw- 

dzie pochodzenia łacińskiego, _rzy- 

wędrował do ras niewątpliwie z 

Newy i dobrze się stało, że powrócił 

tam, skąd przyszedł. Nowa nazwa 

ulicy „Adama Mickiewicza” została 

ogólnie przyjęta i oczywiście pozo- 

sanie, dopóki istnieć będzie polskie 

Wilno. Co się tyczy kościoła sw. Je- 

rzego, to ulica „Ś”to Jerska” istniala 

i dotąd istnieje w pobliżu tegoż koś- 

Do późniiejsz naleciałości, fi- 

gurujących w Kirkora zaliczyć należy 

„Bulwar“ nad Wilją. Słowo „bulwar” 

niby francuskiego enia, (wła 

ściwie z niemieckiego  „Boliwerk” 

razem z „prospektem“ przywędrowa 

ło do nas z wschodu i słusznie zosta 

ło usunięte, Ale czemuż tą ulicą na- 

zwano  „Zygmuntowską“ 7? Żebyś 

przynajmniej „Króla Zygmunta” albo 

„Zygmunta Augusta“. tak, jak jest, 

trudno nawet domyśleć się o jakie- 

go Zygmunta chodzi? Jak już wyżej 

zaznaczyłem, uważałbym za najsto- 

sowniejszą i historycznie umotywo- 

мапа КПа tej ulicy nazwę „Barbary 

Radziwiłłówny”. 
Kirkor, jalk przystało autorowi 

przewodnika, podaje wszędzie na- 

zwy „które obowiąz y w czasie, 

kiedy wyszła jego praca. Tu i ówdzie 

jednak ddzaje krótką uwagę, że ta- 

ka to ulica dawniej inną nosiła na- 

nak zwę, którą (by. chętnie, ze względu 

na tradycję, przywrócił, vhociaż wy- 

raźnie tego nie wypowiada. 

Łukiszkach czytamy, że okolica ta 

dawniej nazywała się „Tatarją” z 

wodu istniejącego tam za czasów i 

loida osiedla latarskiego. Niezaponi 
najmy, że Kirkor wydał przewydnik 

swój w r. 1562, a więc nie mógł prze 

widzieć, jaką tragiczną rolę odeśra 

plac ten nie dalej jak po roku. Dziś 

to relikwia narodowa, przesiękła 

  

i zgodnej z rzeczywi: | 

ia jest krajem nie | 

  

O między innym: przebywał, jako dziec lewi 

starczyć. Trudności się mnożą wew- 

nętrzne i zewaętrzne, Kraj jest pod- 

minowany, nie brak ośrodków, w 

któcych austriaccy hitlerowcy szyku 

ją się do ataku, socjalistyczny obóz 

robotniczy trwa w dichym przeciw- 

ko rządowi oporze. Schuschnigiy od- 

sunął od siębie ks Starhemberga i 

podległą mu organizację  „deim- 

weliry“, a do swego rządu powołał 

trzech munistrow 0 wszechniemiec- 

kich tendencjach, między nimi dzi- 

siejszego ministra spraw zagranicz- 

nych Guido Schmidta. To wszystko 

wymaga wyłkrętów i komproniisów, 

co nie wzmacnia „frontu ojczyźnia- 

nego” i nie daie Schuschniggow; te, 

popalarnodci. jalką się cieszył Dol- 

iluss. 

A na zewnątrz gdzie szukač 0- 

parcia? Francja nie rowadzi dzis 

nad Dunażem polityki aktywnej, 

wzoudzającej zautanie. Anglia szuka 

porozumienia z Niemcami. A Wło- 

chy? Mussolini nie chce „Anschlus- 

su" — to rzecz pewna. Ale, opesując 

osią Rzym — Berlin, będzie najwy- 

żej dążył do odsunięcia zagadnienia 

austriackiego do innej, _wygodniej- 

czej koniunktury. Kto wie, czy ja- 

szrawe wysuwanie przez Mussolinie! 

go żądania zwrotu kolonij niemiec- 

kich mie stoi w pewnym związku ze 

sprawą „Anschliussu“. 

Wiele od tego zależy, w jakim ko 

lejnym porządku i w jakim kierunku 

pójdą ekspansywne dążenia Nie- 

miec. Jeśli w interesie Angiii leża- 

łoby skierowanie ekspansji niemiec- 

kiej ku wschodowi, a więc i na Pol- , 

skę, to w interesie nie tylko Włoch, 

ale i innych państw europejskich by- 

łoby pchnięcie Niiemiec do polityki 

światowej, a więc kolonialnej i 1mpe- 

rialistycznej. A może wówczas Au- 

stria zyska na czasie. Tą nal-zieją 

pokrzepiają silę dzić austriaccy pa- 
trioci, którzy nie chcą utonąć w mo- 

rzu 

| 

JOACHIM BARTOSZEWICZ 

  

Żydzi 
W związku z rozwiązaniem Związ 

ku Nauczycielstwa Polskiego warto 

się przyjrzeć bliżej składowi perso- 

nalnemu zawieszonego zarządu. 

że się wtedy, że był on przede 

wszystkim mocno zaży|.zony. Lista 

żydów zasiadających we władzach 

ZNP przedstawiała się następująco: 

Prezes sekcji szkolnictwa śred- 

niego:  Mandelbaum Drzewiecki - 

Drzewieski. 
Instytut Pedagogiczny: Wachtel 

(sekretarz), Bardach, Hertz, Rać- 

mański (wykładowcy), Odrzywolski 

(kier. selkc. pedagoś.) i Haiasiński 

(żonaty z żydówikąj). 

Uniwersitas Radivara:  Biaton, 

Lindenbaum, Hischield i Gełcscher- 

der. 
Polskie Archiwum Psychologii: | 

Muitermilchowa,  Wachtel, Marki- 

nówna, Sterling, Biaustein, Meyer - 

Sinlorgowa, Langholc,  Baumgarten, 

Jampoler, Bigeleisen, Bornstein, 5 

lomonówna, Wagmanowa, Grosgli- 

kerowa, Szeiblet, Tenenbaum i Fry 

dlaudówna. 
Ruch Pedagogiczny: Blustein, O- 

drzywolski, Ichheiser, Waiter, Fried 

lan 'er, Nadbash, Truchlim, Kadler, 

Brossėwna, Jampoler, Bartgenć wna, 

Rubalkin, Taubenszlag, Oestri.h i 

Nussbaum. 
Teatr w szkole: Szpet, Naumoff, 

Hertz, Odrzywolski, Siberowejguwa, 

Landanowa, Satz, Salani, Szfesówna, 

Tuwim, Wittlin i Kitz. 

Praca Szkolna: Langholz, Menzio 

wa, Litwin, Benger,  Blausteinowa. 

Brossowa, Olichwier, Cweigonhaft, 

Kiemerman, Milerówna, Oderfeldów 

na, Oderfeldowa, Librachowa, Fein- 

stein, Egiersdortt, Friedmanówna, 

Hecht, Kerschensteiner, Baumga"ten, 

Halbersta.t, Schreiber, Lichtstein, 

Sztetner, Neapolitański, Odrzywol- 

ski, Birnbaum i Rubinsteinowna 

Pečagogium: Wilistahi, Zimmer- 

mam, Langholz, Beagmanówna, Fri 

lander, Zemdt, Elzenberś i Mulier. 

Wychowanie Fizyczne w szkole: 

Rosenberg 1 Kutznerówna. 

Rysunek : zajęcia praktzczne: 

Winderlich, Knotlouh i Gottman. 

Śpiew w szkole: Mayzner, Weit- 

  

born, Elsnerówna i Reiss. 
| Gimnazjum. Mandelbaum, Blau- 

slein, Merencholcówna, | Tru him, 

Friedlaner i Hirchberg. 

EE 
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„Wici przyjmują p 
Obradujacy w Poznaniu zjazd de 

legatów Wielkopolsikiego Zw. Mło- 

dzieży Wiejskiej uchwalił projekt de 

klaracii sdeowej na Walny, Zjazd 

„Wiai'' , który odbędłie. się w Uniach 

11 i 12-go grudnia w Warszawie. 

Deklaracja ta zajmuje w stosunku 

 WZNDRRZTZTZEZ OWE ZE TOZE ZY RODDZRKŃCZC 

HUMOR 
POWÓD. 

— Ja chodzę na ryby dla spoztu, tam: 

ten pan z nudów. ten profesor z przyzwy” 

czajenia, radca 2 powodu swych nerwów, 

ale dlaczego pam to robi? 

-— Chciałbym złowić kiedyś jaką ręhęl 

* 

krwią męczęńską, nazwa zas lacu 

zrosła się z mnim i przeszia do Listo- 

ri i poezji, że wspomnę prześliczny 

wiersz Or-Ota „Wilno'”': 
„Gdzie $więtojurska kończy się ulica 

lplac Łukiski z nagła w oczach stanie, 

Z kozła mó; stary zeskoczył woźn::1 

I, zdjąwszy czaw»kę, szepnął: „Tutaj, panie 

Biczykiem w ziemię uderzył 1 w cis'ę 

Obajśmy czujne wytężyli duchy -— 

Ą mnie się zdaio, że huk strzałów słyszę 

I jęk na wzgórzach zduszony i śłuci 5". 

(Nawiasm praśnę dodać, że wiersz ten 

napisanv został przed wojną, stąd „Święto- 

jarska” ulica). 

Narwa ulicy „Ostrobramskiej“ 

również nie jest pierwotna, oczywiś- 

rie o zmianie iej nazwy celem przy” 

wrócenia dawniejszej „ulicy 

kiej' mowy być nie może. Alisc 

zaznacza Kraszewski — dawniej tyl- 

ko część tej ulicy, okl ratusza do 

Kaplicy, nosiła nazwę „Ostrobram- 
skiej” i niewiadomo poco ją prze- 

dłużono po za bramę i most kolejo- 

wy. Ulicę za bramą nazywano po- 

Jawnemu „traktem  miednickim*, 

gdyż prowadził do owych  prasta- 

rych Miednik, po iktórych zostały 
dzis tylko szczątki smutne potężne- 

go ongiś zamku królewskiego, gczie 

| 
| 

ko, św. Kazimierz - kr. I to 

cenna relikwia narodowa, której pa- 

mięć należy utrwalić przez przywró 

cenie ulicy od Ostrej Bramy aż do 

końca miasta pierwotnej nazwy 

„traktu miednidkiego“. Nazwa ulicy 

„Ostrobramskiej oczywiście pozo- 

stałaby na przestrzeni od ratusza do | 

bramy. ! 

  

Miednic | 
jak | notatka Kirkora o ul „Mostowej: 

rogram antysemicki 
do zagadnienia żydowskiego w Pol- 
sce nast. stanowisko: 

„Zważywszy, że niemożliwym 

jest zasymilowanie mniejszości Žy- 

dowskiej, a w warunkach naszych 

niemożliwy jest do utrzymania co- 

tychczasowy stan rzeczy opanowa- 
mia przez żydów polskiego życia $o- 

spodarczego i kulturalnego, jes'eśsmy 

zdamia, że drogą planowego przejmo 

wania w ręce polskie placówcz go- 

spodarczych oraz drogą bojkot1 $0- 

spodarczego ® |:rogą spółdz:elczą 

bez gwałtów, przy pomocy wreszcie 

wmów międzyrarodowych nalezy dą 

żyć do systematycznego usuwania 

żydów z Polski“. 

Na  dipowiedzialnošė Kiskora, 
przytaczam tu zdanie jego co do 
nazw kilku starych ulic. Więc ul. 

„Wiiefska“ pierwoinie miała się na 
| zywać „Walejską”, od rzeki Wuiji, do 
której prowadziła. Jest w tem sporo 
|raci Rozumiemy także nazwy jak 

„Trocka“, „Polocka“, „Rudnicka“, 

|gdyż tędy jechało się do Trok, Po- 

łocka, Rudnik. Ale co miała ozna- 

czać nazwa ulicy ,„Wiileńskiej” w Wil 

|nie, gdzie przecie wszystkie ulice są nicześć 
— wileńskie? 

Rozumowanie takie jest może 

słuszne, ale Kraktzweski nic nie wieo 

jakiejś ulicy „wilejskiej” i podaje w 

swym spisie krótko: „Wileńska już 
w XVI w... 

Zgoła bałarmutną wytaje się być 

„Mostowa, dawniej Świnia, a je'zc.e 

dawniej Senatorska. Te nazwania dowod- 

nie świadczą o kolejach jakie przech dziła. 

Były tu wspaniałe pałace senatorów: po 

pożarach w XVII wieku (Kirkor ma zapew- 

ne ua myśli najazd moskiewski) zostały sa- 

me gruzy i na ich miejscach nędzne domki 

stanęły — z powodu błota i brudów į;72e2- 

wano ją Świnią; dopiero w bieżącem stule- 

ciu, skuro została wybrukowaną, przezwano 

Mostową —- po zcsyjsku bruk — Mo'towa- 

ja”, 

Co & tyczy „Świni*, to taka uli-| 

«a istniała rzeczywiście, nie jest jed, 

nak identyczna z „Mostową”. Wed: 
ług Kraszewskiego ul. „Trocka” z. 

zywała się pierwotnie „Ser z 

ską" „od. wielu pałaców p | 
torów". 

I to wydaje się bała 
starsze bowiem Šri 

An, naj- 

Mzne na- 

a 
к 

Spoieczne): 
Bardach, Ro 

Przewoanik pracy 
Langrod, Ryngmanowa, 
senberg i Arnekker. 

Krzedszkole: Ryta Gruss, Katzów 

na, M'llerówna, Graff, Hesslówna i 
Truchim. 

Szkoła zawodowa  dokształ 'ają- 

IDÓDKA ZAMKOWA | 
DOBRA i ZDROWA 

Od 120 lat znane 
znakomite wódki 

ZAMKOWE 
o starki, 
oniaki it.d. 

wytworne likiery 
różnych gatunków 
są napojami naj- 

ższej klasy choć 

niezwykle tanie 

  

   

  

    

      
    

Biegełeisen, Eorlich, ca: Bardach, 
Szarc i Lazarfeld, 

Praca w kilasach łączonych: Eigen 

dorif, Mullerówna, Narbach,  Isula 

Emdorifowicz i Mangiałówna. 

W. „Teatrze Płomyka” dyrektor: 

ką była p. Starska, grano sztuki Tu: 

wima z ilustracją muzyczną Katech- 

mana. Aktorami (byli Miller, Szan- 

cer, a najwyższym autorytetem Szil- 

ler - Schildenield. 
Wychowawczyni bursy dla mło- 

dzieży: p. Grodzicka, żył:owika 

Nazwiska te mówią same za sie- 

bie. Trudno się też dziwić, że zarząd 

ZNP prowadził politykę skrajnie le- 

wicową. 

Nowości wydawnicze 
Wyszedł z druku 53 umer tygodnika 

„PROSTO Z MOSTU*, który przynosi wy- 

niki V. subskrypcji drzeworytów, cie-zącej 

się olbrzymim powodzeniem i umožirwiają- 

cej każdemu nabycie po niskich cenach 

drzewozytów  najwybitniejszych artystów 

polskich Subslerypcja potrwa ieszcze tylko 

do dnia 22 listopuda. W numerze ortat- 

nim „Prosto z mostu! kupon, upowažniają- 

cy do wzięcia w niej udziału. Dalej w n-rze 

reportaż Romana Koceły „Na Wiśle”, spra 

wozdanie K. Regumeya z prem'ery „Iiarna- 

stow w Hamburgu, artykuł М. Sikur-kiei 

„Szukałvki opuszcza kraj”, felietony K Zby 

szewskiego i H. Pietkiewicza, aktuali е 

cenzje. 

  

1667 
` 

Ё_ 

zwy ulic a zaczej traktów, wzięie zo 

staiy od miejscowości, dokąd prowa 

dziiy, Troku zaś ze swym zamsiem, 
istniały niewątplźwie znacznie wcześ 

nie i utrzymywały z Wlilnem żywy 

ikontalkt, niżeli p.p. senatorom śniło 

się przy tej uicy wznosić paiace. 
Ó ul „Mostowej* pusze Kraszew- 

ski: „Miostowa аНаа czasów Zy- 

gmunta I". Most pierwotny przez 

Wilję zbudowany został przez horod 
wileńskiego, Ulryka Hozju- 

|sza, w r. 1536, a więc za czasów Ży- 

graunta |. Mośżliwie, że w ty sa- 

mym czasie powstała też ulica, od 
mostu —- „mostowa” nazwana. 

Stu.ln.dki, w swym „Przewodniku”* 

lopieraiąc się na planie miast z r. 

1803, nazywa tę „ulicę Kałedrainą". 

Czy była to jednak na:Wa pier- 

wotna? Jako że kościół, Zbudowa- 
ny w obrębie zamiku, nemal do koń 

ca XVIII wieku nazywano powszech 
nie „zamkowym“ nie  „kałedral- 
nymi, która to mewa rozpowszechni 

ła się dopiero © przebudowie Guce 

wicza i po orgtecznej rozbiórce mu 

rów zamiko” | : 

Alež t+ ©О się rzekło wyżej o uh 
|cy „Mos?Wej ' ma raczej pewne zna 
<zenię losaino - historyczne, niż 

i,/czne, jalko, że o zmianie na- 
ZW ądź, mowy być nie może. Bądź 

; !2, jest io nazwa stara, ройбКа. ‹ 
a takie powinne być i t ; uszanowane i 
utrzymane, ,„„Jałk najmniej zmian” —. 
olo musi być w podobnych wypad- 

naszą zasadą. Tylko tam, gdzie 
widocznym jest obcy, zmiana га(\у- 
alna 'est wskazana į k 

(C. d. a.) : я, 

<—



robowość społeczna a osobowość Andra 
Taki był tytuł odczytu, który wy 

głosił na Środzie Literackiej w dn. 
17 b. m. prof. dr. Elzenberg. Prelek- 
cja odznaczała się niezwykłą precy- 
zyjnością bu.lowy i bardzo głębokim 
ujęciem tematu. 

Na wstępie zaznaczył prot. El- 
zenberg, że dla osób, zajmujących 
się teori ąsztukii, a w szczególności 
teorią Kieratury zagadnieniem bar- 
dzo ważkim jest ustalenie nizjalko 
stosunku między osobowością twór- 

и Рпніфі_опіп‚&о;„ще się ul: @ 
mW CJGE tableteh В 

  

czą danego artysty, a jego tsobo* 
wością realną — „samymże człowie- 
kierma”, Osobowość realną, czyl: spo- 
łeczną utożsamia często z osobowoś 
cią podstawową. Prelegent nie chce 
tu poruszać sprawy stosunku, jaki 
zachodzi miezzy osobowością twór- 
czą, a dzieiem.  Pominięte zastaną 
również w dalszych rozumowaniach 
kwestie dążenia do wyrażenia w 
dziełach twórczych pewnych odczuć, 
tax również zazębiaiącym się z tym 
dążeniem do przedstawienia osielk- 
tywnie pewaych rzeczy. Zbyt by to 
skomplikowało sprawę. Mowa bę- 
dzie o rzeczach typowo subiexiyw- 
nych i to w dziedzinie najmniej skom 
plikowanej — w dziedzinie lryiki, 

ESS TREPEINSČINISSS | PRIES 

Państwowa Rzda 
= Ušw. Publicznego 

Minister Wyznań  Rieligijnych 1 
Oświecenia Publicznego, proł. Świę- 
tosławski, zwołał na dzień 24 bm, 
Państwową Radę Oświecenia Pub- 
iicznęgo z aast. porządkiem  dzien- 
nym* Zagajenie ministra, referaiy in 
formacyjne dyrektorów departumen 
tów, dyskusja i wolne wnioski. 

Jakikolwiek ani porzą.ek dzien- 
ny, ani też dotychczasowa praktyka 
«se przewikiują poruszenia ańtual- 
nych spraw, ponieważ jednak rada 
zbiera się po raz pierwszy po rozwią 
zaniu Z. N. P oraz wprowadzeniu 
gheita na wyższych uczelniach, ży- 
dowski „Na:z Przegląd“ wypowiada 
przypuszczenie, iż nie jest wykiuczo 
ne, że sprawy te mogą znależć pew- 
nego -*o.zaju oddźwięk ma posiedze- 
mru Rady. 

  

Pojęciem podstawowym jest tu 
założenie, że jeśli by jd.nostce od- 
jąć to, co podaje mieszczerze, cu jesi 
w jej psychice wynikiem pewnych 
przeżyć, nie zostaje ona „tabula ra- 
sa' — posiada ona jeszcze swą 0so- 
bowość podstawową, swą naturę, 
czy; podłoże. 

To, co nazywamy człowiekiem 
rzeczywistym, realnym, jest to oso- 
bowość społeczna, która jest znie- 
kształceniem natury człowieka Prze 
Ikształceń tych iest bardzo wiele, tak 
pod wzglęGem dd.atnim, jak obo- 
jętnym, czy wemnym.  Dokonywać 
się one mogą czy pod wpiywem wal- 
ki o byt, czy naskutek asymilacji i 
dysymilacji, wreszcie strachu, który 
prowadzi do kompromisów. Na prze 
ksztalicenia te wpływ też mają klę- 
si Žyciowe 'w postaci np. zawieczio 
nych asparacyj życiowych. Powuydów 
jest zrelsztą barazo wiele. 

Osobowość społeczna jest zatem 
ogromnie przekuztałwoną v wykzizy- 
wioną w pewnym sensie Oosobowoś- 
cią pordistaawową. Nie można ich den 
tylilnować, gdyż są to pojęcia od- 
ręgne. 

Osobowość twórcza wyłania się z 
irzech procesów, które prelegent na 
zywa: 1. — selełkcją, 2, — suoirma- 
ują, lub transmotywacją i 3. — mity- 
rębne. 

i. Tylko niektóre stany psycicz- 
ne »osiadają cechę naj.awania na- 
tchnień, Pewne tylko stany zjawiają 
się 'w psychice w otoczce nicjalko 
piękna, czy poezji. Pod ich wpły- 
wem następuje stan wyodrębnienia 
się i autokontemplacji. Jest to jakby 
stan wrażeń muzykalnych („Cos mi 
w duszy gra '), z którego rodzu się 
dopiero natchnienie — zdolnosc 10 
wywoływania w sobie wrażeń este- 
tycznycih, Nie muszą one zresztą ce- 
chować życia osobistego twórcy 
(Prelegent podał tu przykłady smut- 
nego w życiu Moliera i zgryźliwego 
Lwórcy sielanki „Paweł i Wirginia” 
Bernardin dę St. Pierre'a). 

2. Stany uczuciowe i uczuciowo- 
Gążeniowe posiatają swe motywy, 
nieraz bardzo „przyziemne”* — ja- 
«ies drobne, codzienne przykrości, 
czy przyjemności. Stan natchnienia 
odrywa twórcę od tych motywów 
praktycznych. Następuje moment niel 
jako „zawieszenia w powietrzu” — 
odkaje ten nastrój chwila wrażeń mu 
zycznych. By swóje uczucia, odetrwa- 
ne od rzeczywistości, podsycić, ar- 
łysta musi 'e związać z innymi mo- 
tywami, natury wyższej, szlachet- 
niejszej, 

3. W tych fazach wstępnych moż- 
ma mówić o ujednoliceniu uczuć, są 
bowiem artyści, reagujący tylko na 
pewne stany udzuciowe, artyści „jed 

_ Trakt Napoleoński 
(W 125-ciol-tnią rocznicę powrotu Napoleona 

z Moskwy) 
W gradniu br. obciiodzić bęczie- 

my 125-cioletnią rocznicę tragiczne- 
$o powrotu Napoleona I. z Moskwy 
do Wilna i Paryża po kompletnym 
zdzies:ątkowaniu „wielkiej armii", 
iktóra zginęła w śnieguch i mrozach 
Rosji. Wileńszczyzna posiada jecnak 
trwałą pamiątkę po „bogu wojuy”, o 
której w związku « tą rocznicą 
wspomnieć chcemy, jest to trakt t, 
zw. od daty ucieczki „o nim Маро- 
leona „tralkt Napoleonski". 

Wiele jest na naszej ziemi dróg i 
traktów, które spełniają odi niepa- 
miętnycih lat rolę waznych artesii 
komunikacyjnych, istóre mają swoją 
chlubną zapisaną złotymi literami w 
księdze dziejowej historię, Dzicjowe 
przeobrażenia, które odegrały się na 
tych calekich i nimbem romaviyzmu 
owianych szlakach upięleszają ma- 
nadto legendy ludu wileńskiego, 0- 
parte na licznydh faktach, poniełcąd 
wwiązanych z historią, które sobie 
ludność po swojemu upiększyła pod- 
czas długich dimowych wieczorów, 
opowiadając je w czasie „pogalu- 
szek“ po chatach przy kopcącei Iam- 
pie czy łuczywie. 

Trudno oprzeć się urokowi tych 
Kraktów wileńskich, ciągnących się 
miejscami talk szeroko, że minąć się 
na nich może pięć i więcey powozów 
uhłopskich, traktów ocienionych wy 
sokimi białopiennymi bizozam i roz 
tožustemi świerkami, obramującemi 
czesto podwójaym lampasem аК 
dających w czasie lata  upraguiony 
cień, a w zimie osłasiających trakt 
od zawiei śnieznych. Miuno to w cza 
sie ulew wiosennych trakt ten miej- 

scaini jest trudny do oszebycia a za 
wieje śnieżne, tak gwattowne i obfi- 
te na Kresach tworzą z niego. linię 
nieprzerwaną po które, tyiko pu bo- 
kach sterczą bizozy i świerki, zna- 
czące jeygo drogę. Takimi uaogoewskka 
zami kierował się Napoleon L, wra- 
tając po pamięlnej „wyprawie mo- 
dkiewskiej' w pewną ciemną i mroź 
ną noc $rudniswą zpowrotem z Mo- 
skwy traktem |ут do Wilna a stąd 
pośpiesznie do Paryża, aby tu ura- 
lować jeszcze to, co by siz z chwie- 
jącego cesarstwa uratować. daio. 

tałębokie lasy po pokach uaktu 
vdprawadzają wilgoć, częsio spolkać 
nożna przy nim samotne mogiiy, o 
kitóre: nikt nie cba, o których nawet 
mieszkańcy przydroźni iniormacyj u 
dzielić nie m.gą.  Litościwa ręka 
przechodnia rzuca na nie czasem 
wiezuwkę kwiatów qolnych lub po- 
prawi krzyż od: starości już garbaty, 
wolorcwe liście jesienne spływają ci- 
dno bezszelestnie na tel groby, jakoby 
łzy dotąd niewypłakane. Niekiedy 
znajdujemy pvzy trakcie wysokie 
kurbkany, doląc niezbadane, zawie- 
rające zapewnie mnóstwo historycz- 
nych pamiątek, mury niegdyś potęż- 
uych zamczysk, nadćryzioae zębem 
czasu, dwory ! dworki! w który h od 
bywała się niejudna chwila historycz 
na lub w «tóryeh mieszkali ludzie, 
wielce załużeni dla hisiori1 tej z.emi. 
Przy nim zna clujemy wreszcie -roz- 
łożyste karczmy, dające przytułek 
zmęczonim poaróżnym przy ktorych 
dawniej zatrzymywał się dylszans 
pocztowy.   Trakt n którym wspominamy to 
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nej strony”. Są jd.nak i tacy, u któ- 
rych ilość elementów. osobowości 
twórczej jest ogromnie urozmaicona. 
W tym stanie wyd.trębnienia twórca 
nie jest zdolny widzieć swego „ja” 
rzeczywistego. Miusi ję sobie wyobra 
zić. musi nie'edno dokomponować, 
zapełnić pewne luki, powslałe przy 
przy procesie tworzenia. Stwarza w 
ten sposób pewien mit o sobie. 

Osobowość tworcza jest więc ze- 
społem treści psychicznych, wysubli 
mowanych z podłoża, z owej osobo- 
wości podstawowej, skomponowa- 
nych w pewną całość, z dokompono- 
waniem motywów wtórnych 1 śitwo- 
rzeniem świata otaczającego, mają- 
cego żyć własnym niejalko życiem. 

Wnioski z tych rozważań wysu- 
wa prelegent następujące: 1) Po-ło- 
że wyłania z sielwe osobowość spo- 
łeczną i osobowość twórczą. 2) Oso 
bowość społeczna nie jesi identycz- 
na z podiożem. 3) Osobowość twór- 
cza nie jast przekształceniem osobo- 
wości społecznej, a pochodzi od pod 
łoża, 4j Związki osobowości twór- 
czej mogą być, na zasadzie powyż- 
szych rozumowan, poznawalne. 

Na zakończenie prof. Elzenberg 
stawia pytanie: czy można, czy war- 
to 1 w jaki sposób wnioskować o 
pd łożu na podstawie osobowości 
tworczej? Na ogół, zdaniem preiegen 
ta, zwłaszcza dla ciekawostek :0Z- 
maiiego gatunku, nie warlo. Przesa- 
da w *vm prowadzi do t. zw. odbrą- 
zawiania. Dać nani może jeł-inauk ta 
melloda możność poznawamia na'bar- 
dziej rdzennych uczuć i dążeń twór- 
sy; istnieje bowiem pewna zasada 
wyboru, którą się artysta kieruje, 
seiekcjonując pdwne przeżycia i do- 
bierając pewne rzeczy. To co», co 
cecyduje o wyborze, kierunek woli 
artysty, skierowanej na siebie same- 
50 w sensie szerokiej, nieświadomej 
tendencji, możemy wnioskując 4 jego 
wyboru, poznać. Poznajemy jego naj 
istotniejszą, nieświadomą niemal i 
dla niego samego, treść cziowiewa. A 
jest to rzecz o niezwykłej wadze. 

W dyskusji. nal. klórą rozwodzić 
się nie będę, zabierali głos: prol. Cy 
wiński. dyr. Łysakowski, red. Le- 
tzycki i p.p. Rzeuska i Zienowikzów 
na. Sama dysliiusja, jak również od- 
powie”zi prof. Elzenberga oblitowa- 
ła w cielkawe momenty. 

Zaznaczyć trzeba, że ciekawy i 
oryginalny! odczyt. zgromadził bardzo 
wieika ilość publiczności; może tu 
ležy „tajemnica“ powodzenia „Śród 
Isterackich".... 

Następna „Środa* poświęcona bę 
dzie dyskusji nad schodzącą cziś z 
afisza teatru na Pohulance sztuce 
Laiwery'ego „Pierwszy, dan. B 

  

   
         

UJracas 

> Centra zaprowadzi 

    z brydżem 

Tak, że... nie obudzisz żony! 

  

Wielki proces komunistyczny 
w Lublinie 

W czasie zeznań świadków w 
procesie komunistycznym w Labli- 
nie wyszły na jaw sensacyjne — око- 
lsozności, dotyczące oskarżonej Le- 
wiekiei, Swego czasu wyjechala ona 
na studia akauemickie do Lwowa, 
gazie zame!dowała się na tymi.zaso 
wy pobyt pd: nazwilikiem malki i 
pod adresem iubelskim, korzystając 
z jednakowych nazw ulic w Luvbli- 
nie i we Lwowie. Gdy dowiedziała 
się od ojca, że jest siedzona przez 

nuk biura me!dunkowego ze Lwowa 
wezwany jako świadek w te, spra- 
wie oświadczył, iż nie może zezna- 
wać gdyż: związany jest tajemnicą 
sużbową. Wobec tego zwrócono się 
do prezydenta Lwowa 0 zwoininie 
go z tajemnicy. 

W związku ze spawą Lewickiej 
zeznawali jeszcze m. in. b. Starosta 
grodzki oraz komisawz policji śled- 
czej. Śwsanikowie ci stwierdzili, że 
|Lewicza była jwż w 1934 noląwana 

policję, sprostowała meł.unek Biu- | jako komunistka oraz opisali szcze- 
ro meldunkowe zarządu miejskiego | gółowo akcję ilkwidacji komuny w 
we liwowie skonliskowaio wowczas | uubiinie. Ubaj świadkowie zeznawa- 
książkę. meldunkową, a kartki mel-|1 częściowo przy, drzwiach zamknię- 
dunkowe Lewickiej zoslaiy zniszczo 
ne. Obrońcy oskarżonej dostarczyli 
jedualk Lewickiej nowe kartki mel- 
dunikowe. Prokurator, po obejrzeniu 
ich, stwierdził, że wą siałszowane i 
zapowid.ział przeprowadzenie dowo 
du prawdy. 

Charakterystyczne jest, że urzęd 

tych 

HUMOR 
U LEKARZA, 

— No, Janku, wyciągnij język, jeszcze 

trochę! 

— Nie mogę. przymocowany je t z tyłul 

lrakt dobrze znany na naszej ziemi. został ten sam, mimo wypzdków skiego iksiędza Ryszasda Knobels- 
Pod wpływem wydarzeń histurycz- 
rych zmieniła się nie,ednokru'mie je 
go nazwa. Zwano go kolejno trak- 
tem pocztowym, oszmiańskim, - aż 
wreszcie zyskał nazwę. „trakiu Na- 
poleońskiego'  Sunie on di! Wilna 
poprzez Niemież, Miedniki Królew- 
skie, Oszinianę, Smorgome, wioło- 
derzmo, Kraśue aby przeczodząc 
przez granicę polsko - bolszewidką 
podążyć na Munsk i Moskwę. Omgiś 
w XIV w. był ważną arterią komu- 
nikacyjną ędzy ruoiežami wscho 
dnimi a Wilnem, pomiędzy dalekimi 
czielnicami Litwy a ich stolicą. Tu 
od wieków spotykał się Wschód z 
Zachodem, barbarzyństwo moskiew- 
skie i kultura zachodnia. Tędy: szły 
wojska krzyżackie, zapuszczające się 
z zachodu aż po Oszmianę, a poko- 
nane przez wojska polskie cofały się 
znów zpowirotem, tędy podczd; poto 
pu Polski przez wojska nieprzyjaciel 
skie za panowania Jana Kazimier:a 
rozlaly się szeroką ławą po ziemiach 
Htewskich wojdka cara moskiewskie 
$o, pustosząc nieszczesną, wojnami 
zmękaną ziemia po sacią stolicą i ka 
lej, Po trakcie tym maszerowały od- 
działy powstańcze, chcące wy'.wolić 
Wilno i tędy wróciły zpowrolem po 
raz ostatni. Tą drogą szły orły fran- 
cuskie przepo one nadzieją zwycię- 
stwa i tędy wracały w kilka mi:esią- 
ty potem rozkilkowie „wielkiej ar- 
mii” w grudniu 1812 r. poprzedzane 
Ikaretą (cesomshą, która mknęła w 
pewną noc gru.niową w  awyście 
wiernych ułanów polskich bezsze- 
iestnie zasniežonym trakcie do Wil- 
na. lież łez i wspomnień przylgnęło 
«o tego historycznego uraktu. Ongiś 
ciążnęły tu bogate karawany kupiec 
kie, wiozące ze Wschodu złotogło- 
wia i przepyszne wywany, tędy miknę 
žy, chytże „Kkiłutki!, wiozące kwiat 
naszej młodzieży do mrocznych ko- 
palń i tazg Sybiru, 

Minęły wielki, lecz trakt ten po- 

f 

   

cziejawych odźrywających зы; na woria, zamordowanego przez bolsze 
rim lub przy jego brzegach. Jeden wików. Fo latach niewa i poniżenia 
laikt jednaik pozostał z nim na zaw- | zaśwstała wreszcie dla trasiu tego 
sze zwiiązany, takt o którym ludność jutrzenka swobody, ksedy to . wy” 
przy nim mieszkająca majczęściej zwycięskie oddziały wojsk polskich 
wspomina. Jest to zdarzenie, „kiedy przejęty go w wiadamie odra.zone' 
po trakcie tym jechał ua białym ko- | Gzeczypowpolileg, wylykając na jego 
niu wielki cesarz Francuzów Napo- 
ieon, alby ujarzmić Moskwę”, Lecz 
wróćmy do historii. 

Dnia 5 grudnia 1812 r. zostawił 
Nracleon swoją armię w SŚmiorgo- 
niach i dążył xaretą pośpiesznie po 
zaśnieżonym (rakcie w kierunku Wil 
na. W Oszmianie, ktokąd przybjł ce- 
sarz o północy między 5 a 6-tym 
grudnia, mimo ostrzeżeń nie chciał 
Napoleon przenocowaš. Dodano mu 
wiedy dla bezpieczeństwa 206 uła- 
nów polskich pod dowodztwew: Sto 
gowskiego. — оу orszak przybył o 
brzasku dnia do Równego Polu z e- 
skorty tej pozostało tylio 36 ulanów, 
którzy nadludzikim wysiłkiam wy- 
trzymali trudy i znoje tej tragicznej 
nocy zimowe „redzta pozostała po 
drodze, spadając х мус1ейсгема | 
zimna z koni, znacząc swym: inait- 
wemi ciałami «rogę powrotną cesa- 
rza i zapisują: się Cl ie swą 
bohaterską śmiercią na kartkach 
dziejów „boga wojny”, ...Od tej pa- 
młiętnej chwili nazwano trakt ten 
„traktem Napoieońskim '. 

Ostatnia zawierucha wojenua po| 
zostawiła na nim i Lie nim szereg | Ste 

ly nie łatwo | Mimo pamiątek, kitórydh śla 

„ny torem pe jego szerokie 
|wierzchni. Raz'powaz zabłąka się na 

    

rubieżach znaki polskie. 
Za czasów zaborczych caryca Ka 

tarzyna poleciła trakt ien oduowič i 
|za jej rozkazem podobuo poobsadza- 
Ino $0 podwójny szeregiem b:z0Z i 
|swierków. Na pawniąthę carycy na- 
|zwano go wiedy „elkaterynowskim”. 
| Łąb czasu, wojny, przemarsze wojsk 
nieprzyjacielskidh nie ш20 zmieniły 
jego p.erwotne tormy: szeroką jez- 
dmę z żtębokimi koleimami, wiadą- 
cymi po.iwójnym a często poczwór- 

na- 

nim autobus lub samochód, najczę- 
ściei dzwoni po nim drewnianym 
dyszlem wózek dhiopski, pos iwają- 
cy się na i.rtewaianych osiach. Mimo 
tego, że spełnia dia Waleńszczyzny 
wadną rolę arterki komurikacy;nej, 
wspomniė nalezy, że nie znajdujemy 
go na żadnej mapie automobiiowej. 

Uroku romantyzmu, którym owia- 
ny jest ten historyczny trakt, nie 
psują odcinki w pow. wiil.-trcckim, 
oszmiańskim i mołodeczańskimn już 
wyłożone kamieniami, «co chiubnie 
świadczy o coraz lo większymi po- 
stępie kulturalnym  Wileaszczyzny. 

jellnak projektowanego w 
dadzą się zatrzeć. Okopy nieprzyja- | Preyszłości całkowiltego wybrukowa 
cielskie nie zostały jeszcze caikowi- 
cie zaorane. 
nych odcinkach tuż przy  tuakcie, 
siupięćdziestiętcialetniie brzozy zosta 
ły nielkiedy przez pociski armatnie 
z) Iziesiątkowane i pozbawione 
swych koron. Tędy dążyły hordy 
bolszewickie. niosąć gwałt i pożogę,! 
aby zająć gród Gedymima Wźilao. 
Żupranach przy trukcie tym widzieć 
można na cmentarzu grób bohater-| 

Ciągną sią one na pew- | 
nia traktu i prac przedwstępnych 
już wykonanych, pozostanie trakt 
ten zawsze traktem historycznym, 
sóżniącym się bardzo od naszych 
nowoczesnych, szaolonowych  trak- 
tów zachodniej Polski i każdy tury- 
sta i wędrowiec, po nim xążący z 
wędrówki na nim lub przejażdżai od- 
niesie wspomn enia, zachowujące się 
długo w jego pamięci. 

Alłons Wysocki,



  

  

Pradinių 
DZIENNIK MICENSK! _ 

rwą ozakańcze spółki adwokatów 
Aresztowani adwokaci otrzymali akt oskarżenia w Sprawie afery 

ŻYD. SPÓŁKA WSPÓŁDZIAŁAŁA 
Z MOSKIEWSKĄ CENIRALĄ. 
Dochodzenie w sprawie szeroko 

zakrojonej alery sprzedaży riająt- 
kow w Polsce, należących do oi ywa 
teli sowieckict, zostało zakoń:zone. 
Oskarżeni Izaak Długacz 1 Józef 
Gordon adwokaci z Wuna oraz ad- 
wokaci z Warszawy Nikotem Гту@- 
maa i Ludwik Dyzenhaus i mni 0- 
skarżeni otrzymali akt oskarżenia, 

AFERA ŻYDOWSKIEJ SPÓŁKI 
„FIDUTIA“. 

Na ławie oskaržonykh  zasiądzie | 
cała żydowska spółka firmy „Fidu- 

. ta”, której właściciele oskarżeni są 
o dokonywanie licznych  seńsacyj- 
nych afer przy udziale . pewnych 
czynnieów sowieckich, Czynniki te 
zmuszały obywateli ZSRR, pos'ada- 
jących nieruchsmości w Polsce, do 
sprzeżaży tych nieruchomosti za 
pośrednictwem władz sowieckich i 
wysyłanie uzyskanych ze sprzeda- 
žy sum do Rosji sow. 

Sprawa ma tło niezwykle sen- 
sącyjne ze względu na osoby w nią 
wmieszane. 

„KREDIT — BIURO" W MOSKWIE 
WSPÓŁDZIAŁAŁA Z ŻYDOWSKĄ 
SPOŁKĄ „FIDUTIA* W ' WAR- 

SZAWIE. 

z maj. ob. sowieckich 

w Polsce, lecz zmuszano do wysta- 
kwsakia pełnomogniciw dla „Ктед - 

biura” na sprzesłaż swych  reaino- 

sci i podjęcia sum, uzyskanych z 
itych iranzakcyj. 

|  Hkspozyiurą moskiewskiego „Kre 

|dsi-biura' ktėra te pednomocnictwa 

'cdbierala — była spoiką z Ogi. od- 

powieczialnością „Fudutia' , znajdu- 
jącą się w Warsząwite, przyj ul. ks. 
|ykorupki, Wiaścucieiami tego biura 
byli żydzi alw. Luawik  Dyzennaus, 
zona jego Ewa adw. Nikodem i'ryd- 

inau, żona jego stera oraz Mordka 
Urułerman, bogaty kupiec z Nale- 
„wek, a 

| Ponieważ tranzalkicje z majątkami | 

(wzrastały, w połowie marca 1934 r. 

| „Kredyt-Biuro“ stinalizowaio  umo- 
wę z „łidutią”, na mocy której spół- 
(ka warszawska otrzymała catkowi- 
'ty monopol na załatwianie w Polsce 
| spraw majątkowych. 

! PIERWSZE NADUŻYCIA 
į „PADUTUL* | 
| Spšlka žydowska „Fičutia' roz- 
|wajała się i początkowo, miarodaj- 
ne władze nie zwracały, specjainej 
uwagi na przeprowadzane tranzak- 
uje. Dopiero po wprowadzeniu de- 
«retu dewizowego trałiono na ślady 
nadużyć, polegających ma działaniw 

|na szkodę wiaścicieli sprzedawa-, 
nych zierucno:ności, 

  

W tranzakcji sprzedaży mająt-|  ŁANCUCH PRZESTĘPSTW 
ków współdziałała instytucja mo-| W związku z tym pd.ldano spraw- 
skiewska „Krodit — Biuro”, k'ora Z | dzenjiu działalność agentury mo- 

ramienia rządi. sowieckiego smawo- skiewskiej i ujawniono liczne dowo- 
waia kontrolę nad stosunkami pry- |cy przestępstwa popełniane przy 

waino - prawnymi obywateli sowiec- [każdej realizacji mienia obywateli 
kich zagranicą. sowieckich. Nadużycia 

Szczególną uwagę zwróciła ta przede wszystkim na tym, ze j.ż 
instytucja na majątki obywateli se- przy sprzedawaniu nieruchomości 
wiedkich znajdujących się w Polsce, dopuszczano się oszustw, a następ-' 

Nie zezwalano im rozporządzać się nie w aktach kupna-sprzedaży wy- 

dowolnie mieniem, znajdującym się kazywano niniejsze sumy od vtrzy- 

ŚLITRY W ROCZNICĘ MARSZU NA RZYM 

  

Dla uczczenia 15-ej rocznicy marszu na Rzym w Mediolanie 722 pary za- 

polegały | 

mywanych za sprzedane realności. 
Manipulowano w taki sposob, że 
kuejcy realność była sprzedawana za 
kailsanaście, lub kilkadziesią: tys. 
złotych, na ręce właściciela zamiesz 
kałego w Suwietach  wypiacano 
znacznie mniejsze sumy| 

Gros tranzakcji - oszukańczych 
przeprowadzono w Wilnie 1 na pro- 
wineji. 

AGENTEM „FIDUTII* W WiLNIE 
ADW., I. DŁUGACZ. 

W Wilnie działał jako pełnomoc- 
mik „Fsidutii* adw. Izaak. Długacz, 
zam. przy ul. Wileńskiej 22. 

Długacz doxonał licznych  tran- 
zalkcyi, zaś w przeszło 15-tu wypad- 
kach przy sprzedaży nieruchomości 
wykazał mniejsze ceny Oi pobra- 
nych, zaś pieniędzmi dzielili się peł- 
nomocnicy sprzedawców. 

W. Wilnie przy ul. Belimy 10 
sprzedano dom Karpowicza za 27 
tys. zł, a w akcie kupna wykazano 
tylko 18 tys. zł. Przy ul. Moniuszki 
22 i ul. Smoleńskiej 17 sprzedano Z 
domy z ogrodami niejakiego P. Bia- 
łego. Jeciną z tych realności chciał 
zalkupić Magistrat, lecz  Diugacz 
tak lawirowat, że sprzedał nieru- 
chomość prywatnej osobie. Komisja 
zaiządu m. Wilna oszacowała war- 
tość realności na sumę 24 tys. zł., 
zaś Długacz sprzedał nieuchoumość 
fikcyjnie niejakiemu Rediowi za 9 
tys. zł., a w alkcie kupna podano tyl- 
iko 5 tys. zł, a natomuast białego 
znajdującego się w Moskwie powia- 
domiono, że dom jest zrujnowany i 
sprzezano go za 3 tys. zi. 

W: podobny sposób spizedwifo w 
samym tylko Wilnie przeszło 15 nie- 
ruchomości, skutkiem czeżo narażo- 
no na krociowe straty właścicieli re- 
ainości i dopuszczono się poważ- 
nych oszustw na szkodę Skarbu z 
tytułu należnych procentów. 

„FIDUTIA* DZIAŁAŁA W POL- 
SCE BEZPRAWNIE 

  

Reportaż 
Ostry dzwonek telefonicznegu a- 

paratu odenwał od książki dyżurne- 
go teletonistę straży ogniowej. 

Zrywają się drzemiący na  ióż- 
kach strażacy. W, gorączkowym po- 
śpiechu narzucają mundury. Potem 
szybki tupot nóg na scho.ach i za 
chwilę warczą już niecierpliwe moto 
ry samochodów strażackich, 

Szeroko rozwiera się brama i z 
rykiem syren zaczynają wypadać na 
uticę. samochody strażackie, 

Strażnik Jam Syta dociąga pod- 
pinkę swego hełmu. Kuli się cały, 
zwiera w sobie, Drobny, uparty desz 
czylk siąpi bowiem ciągie i mimo bre 
zentowej kurtki dotkirwy ziąb prze- 
szywa całei ciato. | ta ciężarówka, na 
której siedzą, przytrzymując rękami 
przywiązane nid.lbale drabiny, rzu- 
ca talk okropnie! Cóż? jazda do po- 
żaru nie pierwszyizna dia Syty. Albo 
się na wszystiko mie napatrzyi przez 
17 lat służby? Tydko, axurat dzisiaj, 
na ten deszcz musiaż się popsuć ,,je- 

go' samochód 1 teraz musi tiuc swo- 
je kości w jakimś wozie rekwizyto- 
wyylm. 

Swiatła reilektorów ostro krają 
ciemność nocy. Kozgiosnie wyją sy- 
reny. Nisko rozczapierzone przy zie 
mi czerwone samochody sirażackie 
wiaśnie biorą ostry zakręl, ‘лейа- 
rówka za nimi, Syta chwycił się rę: 
kami crabin, 

—— Uwaga, teraz zarzucii 
Jakaś niew4śjoczna sua wyrywa 

z rąk dyty drabinę Samochód prze- 
chyia się śwaitownie, jedzie jeszcze 
chwilę na awóch kotach 1 potem wa | 

Uwaga! Straż jecziel 
własny... 
upuszcza szpitala. Jeszcze cos iam 
mie jest w porządku. Nie wiasa cią- 
gle lewą ręką. A przecież co io za 
strażak bez mocnych dwóch rąk? 
Syta więc uparł się i poslanowił, że 
muci być zdrowy, Znosi z ulegiością 
bóle i operacje. Aby wrócić do pra- 

  

CHRONI RĘCE ZMIĘKCZAJĘ 
CY i WYBIELAJACY $KORĘ 

PRAŁATOW 
PERFECTION 

  

cyl Wreszcie po poł 1oku wychodzi 
ze szpitala. Czuje się dobrze, ręką 
może ruszać. lyllko mie może jej u- 
nieść do góry. 

Z tiżeniem staje przed komisją 
lekarską i już z zupeiną rezygiiacją 
wyssiuchuje wyroku: „Niezdouiy do 
piacy w straży . 

Siedemnaście lat pracy przekre- 

ii się na ziemię, Syta leci na mokry | Ślonych zostało przez len jeden u- 
od deszczu asłait. luż za nim wypa- | PAdek samochodu na zakręcie: Syta 
dają pozostali strażacy i arabiny, | Si się inwalidą pracy. 

Seiaz «opiero Syta zaczyna czuć| , Że zdziwieniem Syta  wezytuie 
bói w całym ciele i szaipiące kurcze | Się W czerwoną lkarię „Zakiaw U- 
w lewej ręce, Stara się pociniesć, ale | bezpieczeń Spotecznych zawiada- 

ogainiający $o coraz silniej ból niej mia Fana, iż przyznano mu 20 proc. 

pozwala na podkiąśnięcie nóg, czy! niezdoiności do pracy i rentę mie- 

poaparcie się rękami. Uchyiają się 
urzwicziki przewróconego na Dok sa 
mmochodu. uramoią się przez ni: kre 

rowca Stanisiaw Koiakowslki i stra- 
żalk Jan Lwowski. Zaczynają się już 
zbierać pozostali. _ Tyuko Jyta nie 
pounosi się z mokrego asialtu. , 

zaczęty się teraz diużie dni szpi-   Mainej nuny. Syta leży miesiąc, dwa, 

  

W wynikiu doclhodzenia  stwier- 
dzono, że spółka żydowska nadużyć 
dopuszczała się olldawna. Księgi | 
„Ка prowadzone były  fałszy- 
wie, Istniała w. spółce „podwójna 
buchalteria" w dosiownym tego sło- 
wa znaczeniu, 

„Fidutia , na którą „Kredit-Biu- Są. Grodzki rozpatrywał bardzo 
ro“ przelała swoje prerogatywy, w cinarakterystyczną sprawę o pobicie 
ramach obowiązwiący:łh w _ Polsce pośrednika budawianego Hirsza Men- 
pizepisów prawnych, działała bez- aeiewicza przez 2-ch żydow - doroż- 
prawnie, gł'yż ustanowienie 2kspo- karzy: Borucka Zylbersziejna 1 A- 
zytywy obcego państwa dua kortroli brama Tamuza. 
stosunków prywatno-prawnych * e Łajście miało następujące z: ódło: 
dziło w interesy publiczne. |11-go lipca Mendelewicz, w towarzy- 

Ponadto śledztwo stwierdziły, że stwae! «lku lkupców, wyłorał się na 
„Kredit Biuro“ nadužywaio swojej ul. Subkocz dia obejrzenia kilku Go- 
władzy wobec obywateli sowieckich, mow. Pojecha'i dwiema doroznami: 
stosując przymus. 'jedną chrześcijańską a drugą £yłber- 

Na proces przybywają urzęcaicy szlejna. 8 
sowieccy z Moskwy oraz konsulatu Fo obejrzeniu domów (dorožki 
sowieckiego w Warszawie. Ponadto tymczasem czekały), kupcy. wsiedli 
na rozprawę powołano 150 świad- «o Corożlki chrześcyańskiej, Mende- 
ków z różnych sfer i środowis« i 4 lewicz do awtobusa — zaś Zyloer- 
biegłych. sziejń został bez „lientów '. 

Ubrona będzie składała się z 6 Zły na Mendelewicza dorożkarz- 

tirzy. potem wstaje, ale jeszcze nie 
{ 

Żydzi po   za jazdę chrzescijańską dorożką, ; 

warły związki małżeńskie, 

  

FRANK HELLER. 

Osobliwa р 
MW:zędzie panował 

chód -- nieomylne piętno nieza- 

odróż do szefa 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

wybitnych adwokatów. (h) 

Rzeka w tym miejscu była pogłę- 
biona, tak że do portu zawyać mogły 
nawet większę okręty morskie, prze 
ważnie jednak staby tam na kotwicy, 
niewielkie statki i łodzie rybackie. 

Kacper zwolnił kroku. 
Mógł już odrożnić we mgle syl-   

słonecznych, unosił się w powietrzu, 

wetki żaglowiców. Latarnie miejskie 
lodowaty swiat Boży. Po szeregu jasnych dni swjęciły słabym blaskiem. 

Jerez Tyllius miał możność do- 
mieszkałych domow. Bylo mu tym gęsty, mrozny tuman, Brzozy w ogro honać eksperymentu, kitóry, Strind- 
zimniej, że miał na sobie tylko ko- 
szuię, w której wybiegł ze swego 
okoju, by diszukać profesora. 

Wpadł wreszcie do kuchni, gdzie 
wieczorem zjadł z Collinem piowi- 
zoryczną kolację. 

Ka stole kuchennym leżała kart- 
ka, przyciśnięta dzbanuszkiem od 
kawy. : 

Było to pozdrowienie towarzysza 
podróży. 

Drogi Panie Tillius! 
Śpieszę się barćzo! Gdybym 

Pana obudził, nic bym na tym 
mie skorzystał, Panu zaś przer: 
wałbym słodki sen. Przypusz- 
czam, że w ciągu dnia dam Pa- 
nu znać o sobie, W każdym ra- 
zie zobaczymy się wieczorem. 

Serdecznie Panu oddan и 

P. $. Co Pan powie na tę po- 
godę? O lepszej nie mogliśmy 
marzyć, zwłaszcza kochany 
Pan. Adieul 

Tillius wyrzał przez drzwi na 

dzie hotelowym były roboty iiligra- 
nowej, a jodły. jak śdyby otulone w 
watę, Z dala cochociził zawsze nie- 
spokoiny powiew od morza. 

Zalrzasną4 drzwi, wróci do kuch- 
ni i nasmarował sobie kawałek chle- 
ba resztkaini masła. Potem, z nudów 
„aiczął oglądać po kolei każdy po- 
Moj. W ten dzictyczny sposób spędził 
dzień. 

O ciódmej wieczorem był buski 
obłędu z tych nudów  piekieinych. 
[żył pewien, że profesora poznano i 
przytrzymano ma posierunku  poli- 
cyjnym. O dziewiątej miał dość tego 
wyczekiwania. 

Wyszedt z hotelu i pod osłoną 
mgły poazążyj @о Kristiansbamm 
drogą wzdłuż 'wybrzeża.. 

Było tak ciemno, że na odleśłość 
dziesięciu kroków niczego nie moż- 
na było dostrzec. Z początku szedł 
przez  niezamieszkałe nadbrzeżne 
pustkowie, a potem przez przed-     mieście nai rzeką Kvarn, gdzie by: 
ia przystań, Е 

berg okreslt mianem „kontrolnego“. 
Z cienia 'ednego ze stalkėw wy- 

łoniły się kontury jakiejś postaci. 
Był te młody człowiek w czapce 
sportowej, z wysoko postawionym 
soinierzem. 

W, miarę jak podchodził, zdawa- 
ło stę Tiliusowu, że postać podobną 
gdzieś widział. Ale to chyba złukze- 
nie pomyslał, bo kogóż, u licha mógł 
by, znać w tej dziurze portowej. 

Nieznany młodzieniec był o dwa 
kroki, gdy Kacper stanął jak wryty 
i wutrzymał oddech. 

Tak. To byt zausznik Krausego, 
ow Kurt sps2! Kolumny Zwycięstwa! 

W ustach trzymał papierosa, a 
spod czapxi wyzieral mu kosmyk 
czarnych włosów. 

Widział go Kacper ostatnim ra- 
zem w Tiergartenie, gdy, mu niebo i 
ziemia zapadły się, a on ocknąi się 
potem na poddaszu, 

Resztę drogi przebiegł Tillms 
kłusem. Dostał wstrząsu nerwowego. 

Nawet owej ńócy w Tiergartenie 

zyd, przypiinował go w dwa dn! póź- 

nie ogarnął go tak upiorny strach. 
Co ten cziowielk robił tutaj? 
Nie ulegało najmniejszej wątpli- 

wości, że to był Kurt. 
Ale skąd ou się tutaj wziął? Cze- 

go szukał 'w Kristianshamm? 
Wreszcie Tillius wpakił do mia- 

sta i cokolwiek się uspokoił. To nie- 
zwykłe, nieoczekiwane i denerwują- 
ce spotkanie było mu koniec konców 
obojętne i nie mogło pokrzyżować 
jego p!anów. 

Zobaczył automat telefoniczny. 
Przypomniał sobie uśmiechy sar- 

kakltyczne 1 drwiny Gerbera na te- 
mat szwedzkich rozmównic  tziefo- 
nicznych, wszedł do budki i zażądać 
połączenia. 

Odpowidzziano mu, że numer, 
którego żąda, nie odzywa się. 

Skręcił w pierwszą przecznicę 1 
znalazł się na iynlku. Tu był dom aż 
nadto mu znany. 

W, oknach biura firmy Heidemann 
1 Tallius nie było światła, Kacper 
przeszedł na drugą stronę rynku i 
iprzez główne wejscie wszd-lł powoli 
ia pierwsze peętro. 

Wsunął kluqz do zatrzasku Yale 
i otworzył drzwi. Każdy ruch wyko- 
та machinalnie, siłą przyzwyczaje- 
nia, nabytego w ciągu szeregu iat. 

W przedpokoju przystanął mimo 
woli. Doleciai go słaby zapach per- 
fum w Ana mo esi 

iedziony, nieomylnym przeczu- 
ciem, postąpi naprzód, czarpnął 

  

| sięczną w kwucie zi. 39,50. - 

Zdziwił się strażak Jan Syta, bo 
nawet nie wiedziai, że mu się będzie 
ta mała renta naiezata. A laik naka- 

(zuje sprawieairwość. Cztowiek, «tóry 
w pracy zawodowej uiegi wypauwko* 
wii i stał się ciioćby częściowo «o pra 
cy niezdolny, musi mieć stałą po- 
mec z instyluioji ubezpieczeń  spo- 
Uccznych. 

m 

ж 

niej na ul. Kwietniowej. Rzuc:wszy 
się nań, w towarzysiwie swego ko- 
legi, również dorożkarza: lamuza 
Aurama, począł go bić, krzycząc: 
„Bij go, niech nie jeździ poiskunu to- 
rozsąni!'  Ulrzylki te zgromacziły 
spory tłum żydów, który zająi dar- 
040 wrogą postawę wobec. Mewaele- 
w.cza Uraiowafa go inienwenkja po- 
i1CJi. 

Sąd skazał Tamuza i Zylbereztej- 
na, kaĄ ego na 3 miesiące aresztu. 

(iu) 

HUMOR. 
TAJEMNICA. 

-— Panie kolego, czy zaa pan tajemnicę 
długiego życia? Trzeba codziennie zjeść ki)- 

sa świeżych cebul. 
— Hm, ale jak zachować tę tajemnicę ? 

  

duzwiami, wiodącymi klo biwa i... 
na środku stała oma. 

Na ślicznej twarzyczce nie znać 
było najmniejszego zmieszania, sza- 
ronieb.eskie oczy spokojnie patrzyt- 
ły na niego. 

Usiiował opanować wzruszenie, 
czując, że chwieje się na nogach, że 
lada chwila runie na podłogę. 

— Pani tutaj! Co za muła niespo- 
dzianika! Znalazła więc pami posadę? 

— Ach, i pan tutaj! — powiórzyła 
jego słowa. — A gazety ubolewaly 
uad panem w  przeświaj.-lczenii, że 
pan przepadł bez wieści, 

-— [ pami przyszła o tej późnej #0- 
azinie, |by się dowiedzieć, czy ja żyję. 

— Nie, tak daieko nie sięga mo- 
ja chelkawość. Ale pan, widocznie z 
przyzwyczajenia, przyszedł ojuwie- 
dzić swoje biuro, 

— Tak. Ma pani rację — rzekł 
wesoło, — Gdy ostatnim razem mia- 
łem przyjemność widzieć panią tu- 
taj, była ta sama późna godzina, Pa- 
miętam, że mówiła pani wtedy, iż 
drzwi na dole były otwarte. Czy i 
azuš nie były zamknięte? 

Nie odpowiedziała mu. 
— Zresztą — rzekł poważnie — 

niuszę panią prosić o przebaczenie, 
Wiem, że to mie pani przeszukała 
mój neseser w pociągu. Jest to zedy= 
ny niesłuszny zarzut, jaki pani zro- 
biiem, panno Ullo, > 

1-4   2 (D. «. m)
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Kronika 
DZIŚ: W NOCY DYŻURY APTEK: 

Jundziła —- Mickiewicza 33; Mańkowi- 
cza — Piłsudskiego 50; Chrościchiego — 

Ostrobramska 25; Filemowicza — Wielka 
29; Surda — Zarzecze 20; Paka — Anto- 
kolska 42; Szantyra -- Legionów 10: Za- 
jączkowskiego — Witołdowa 22 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pochmurno z przelotnymi cpadami, W 

poludn.-zach. częśc: kraju w ciągu dnia 
przejaśnienia, Na wschodzie mgły. 

Temperatura bez większych zmian, U- 
miarkowane: wiatry z połudn, zachodu. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Egzaminy Magisterskie na Wy* 

dziale mumanistycznym U.S. B. MW 
okresie jesiennym 1937/38 r. przystą- 
piło do egzaminów 113 osób, skiada- 
jąc 118 egzaminów, z któryca 102 
dało wymik pomyślny. Slopień ma 
gistra tilozołni w tym okresie uzys- 
kali: w zakresię nauk filozolicznych: 
Indan-Pykna Franciszek; w zakresie 
fiologii polskiej: Bortkiewicz Leon, 
Czyżyk-Skoczyk  Zołia,. Pereisztej- 
nówna Liba; w zakresie filologii tran- 
cuskiej: Hołubicka Stełania; w za- 
kresie historii: Banasiowa z Bijków 
Janina, Bueniecki Tytus, Bujnowska 
z-lwanowskich Genowefa, Uolinki- 
nówna Rachela, Zalewska Halina. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Sodalicja Marianska Akademi- 

czek UD.5. zawiaj-amia, że dziś, O 
goaz. 1/-ej w LUugnisku Joa. (Uniwer- 
sytecka 5, dzieaziniec DODieSK.2Z0J, 
oaloęazie się zebranie o$oune Z relę- 

raiem sod. L. Faprockiej p. t. „FroO- 
biem isuuenia boga . — Ubecność 
czionków obowiązkowa; goscie mule 
wuaziani, 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEN 
— Ze ŻZwiązku Pań Uomu. We 

wtorek dn. 25 bm. 0 $U-Z. 1/-ej Zam 
kowa 5 oabędzie się oaczyt p. St. 
lywinsiuej pr. „Wieś polsua wę 
wbspoiczesnej literaturze,  Uuoście 
mae widziani, 

— Żebranie Informacyjne Towa- 
rzystwa roraocy w Jamoasztaiceniu 
im, 10masza Zana w Wilnie OuDĘ* 
dzie się ania 24 listopawa o godz. 19 
w Bibuotece im. 1omasza Zana 
przy ul. Jakuba Jasinskieżo 12. 
Uprasza się wszystkich CziomkÓW 
oraz sympatyków  lowarzysiwa O 
przybycie. Usobne zaproszenia roz- 

wileńska 
w Wilnie skilepy spożywcze mogą 
być otwarte w godzinach od 13 do 
19-ej. 

ODCZYTY. 

—- Odczyt P. Georges Rousseau. 
W poniedziałek, 22 listopada b. r., 
w Aui Kolumnowej Uniwervytetu, 
p. Georges: Kousszau wygiosi vuczyt 
p.t. Nouwelies nuawces |. womie iran- 
yase, |Audition commenteej, Wstęp 
wolny, 

„ aTeatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Popołu- 

dniówka, Dziś o godz, 4.15 pe poł. wiel- 
ce interesująca sztuka z życia O.O. Jezui- 

tów, amerykańskiego autorą Lavery'ego p.t. 

„Pierwszy Legion”, po cenach propagan- 
dowych. 

— Wieczorem o godz. 8.15 Teatr Miej- 
ski na Pohulance gra po raz diugi dosko- 
nałą komedię w 3-ch aktach (5-ciu obra- 
zach; Stefana Bekefi:ego — pizekład Karo- 
la Romockiego — „Nieusprawiealiwiona go- 

Gzina* — w wykonaniu pp,: Biliing, Buy- 

no, Granowskiej, Michalskiej, Oranowskiej, 
Szpakiewiczowej, Skorukówny, Dzwo «ow- 

skiego, Hierowskiego, Jagiarza, Kuczanowi- 

cza, Kozłowskiego, Staszewskieżo i Wot- 

iejki. Pomysłowe dekoracje projektu — K. 

1 J. Goiusów. Reżyseria — dyr. М. Szpakie- 
wicza, 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“, Dziś, z 
okazji P,O.W., grane będą w „Lutni” wido- 

wiska, a mianowicie; o godz. 12 poł. „Le- 

gonda o Piaście”, widowisko popularne K. 
Jeżewskiej, z czasów legendarnych naszej 

historii, Ceny najniższe. Wycieczki korzy- 

stają ze zniżek specjalnych. 

O godz. 4 pp.: „Biedny Student* Pale- 
strand), operetka pełna siaropoiskicgo hu- 

moru, Widowisko to jest sównież odpowie-   dniem dla młodzieży, Ceny zniżone, 

— „Wróg Kobiet”, opereika dowcipna, 

lekka i melodyjna, grana dziś będzie po raz 

drugi. Świetnie zgrany zespół z Wi, Szcza- 
wińskim w roli tytułowej, primadonnam : 

Nochowiczówną i Halmirską, oraz primaba- 

ierimą Martówną jest przyjmowany owacyj- 

nie. Uczestnicy zjazdu korzystają ze zniżek 

23'lo ad cen normalaygh, 

— „Kwiai Hawaju“ po cenach zniżo- 

nych, Jutro, po cenach zniżonych, cp. А. 

Abruhama „Kwiat Hawaju*, 

AA IMO KT EA IIS ALTEA 

Gdy opušcisz „Lutai“ progi, 

J DZIENNIK MILERSKI —- 

Program zjazdu Peowiaków w Wilnie 
W dn. 21-ym b. m. program zjaz- O godz. 15-ej nastąpi przerwa o- 

'du przewiduje o godz. 8-ej—odzna- biadowa, a o godz. 19; „Ton b. 
czenie (krzyżem P. O. W. w gmachu okręgów historycznych P. O. W. 
„pałacu Rzeczypospolitej, o godz. 9-ej W «niu 22-im b. m. o godz, 10-е! |min, 15 — mabożeństwo w katedrze nastąpi wyjazd delegatów zjazdu do 
z kazaniem ks, Sałagi, 9 godz. 10-ej Zułowa i ziożenie wieńca, a o godz. — d.lmarsz do Ostrej Bramy, gdzie 14 złożenie wieńca na grobie ks. bi- 
następi poświęcenie sztandarów pe- skupa Bandurskiego. 
poda i awecją TA — - . 
ofiarowanego przez eg śląski P.) _ W dniu wczorajszym zjechato. 
0. W., poczem odmarsz na Rossę i nad_6 tysię_y ius Ró. 
złożenie wieńca w mauzoleum, a na- P, Q, W. : stępnie defilada przed władzami P.| W godzinach” wieszornych, już 
0. W: Ww czasie poświęcenia sztan- przed godziną 19-tą zaczęły się zbie- 

darów peowiackijch przemawiać bę- rać na pl, Kareciralnym przybyłe na Pr z Jałbrzykowski, a okręgi P O. W. z całej Polski. 
Želiladzie nast przemarsz Po ustawieniu się ruszył pochó.! na 

na pl. Napoleona, gdzie o godz. 14-ej zmentarz Rossa, gdzie odbył się apel 
wygłoszone będą przemówienia i poległych peowiaców i oddano 
czytana deklaracja peowiacka. jbołd pamięci marsz. Piłsudskiego. 

B. B. nie istnieje — kto będzie płacił ?,; 
Ciekawa sprawa w Oszmianie 

W. oszmianie q.był się w ub. ty B. B. p. Łokuciejewskiego dyrekto- 
godniu cielkawy: proces. Mianowicie ra gimnazjum w Oszmianie o zwrot 
pyły sekretarz В. В. W. R. Jgnacy 200 zł, długu, który mu należał się 
Raczyński zaskarżył  lixwidatora jako zaległość za pansję sckretarską 

WAWER "REPREZE WRAZ | © В. Р. Łokuciejewski na zozpra- 
wę nie stawił się. Proces został od- 

Żydzi awanturują się roczony. Na razie niewiadomy jest 

W "dniu wczorajszym w godz. wie- 
następny termin. 

Mieszkańcy Oszmiany komentu- 
«zornych pod lokal S. N. przy ul.|ją z zainteresowaniem sprawę, w 
Mostowej 1, w lctórym odbywała się ‹ 
„obótka taneczna, przybyło 6 żydów, 

której  pretensja  kilkuwetzłotowa 
jest smitnym wspomnieniem po 

szłonków Bundu, którzy usiłowali smutnej pamięci organizacji, rozrzu- 
wszcząć awanturę z 2 narodowcami cającej ongić miliony, na nikomu 
stojącymi przy wejściu. Boj' wka- |niepatrzebne rzerzy. W. P. 
rzom odebrano laski i przepędzono. 

  

WYROBU FIRMY 

SCOTT 
8 BOWNE 

dla, dmieci ślabych= 
A QMATUCHNUGCH     

  

Z za kotar Studio; ||| 
STRZEI.CY INSTRUXTORAMI я Zajdź na RYB KĘ — panie drogi. 

Bo kto na noc jada mięso, 
Tego we śnie djabli trzęsąj 

Na ekranie 
KINO PAN“, 

FILM PRODUKCJI WŁOSKIEJ — 

syiane nie będą. 
Żebranie kady Towarzystwa od- 

z" się tegoż dnia od go-z. iš do 
Y-ej. 

— Związek emerytów z kasą 
wzajemnej pomocy w Wilnie. Zarząd 
związku zrzeszeń polskich emerytów 
wzywa wszystkich emerytów ua te-   

RADIOWYMI $ 
Związek Strzelecki w Krakowie zorga- 

mizował w porozumieniu z Krakowską Koz- 

giośnią Polskiego Radia drugi z kolei kur: 

przez cztery godzimy w tygodniu, Na kursie 
uczestnicy zaznajamiają się teoretycznie i 

praktycznie z zasadami techniki radicwej i 

techniki radiowej. Wykłady cdbywają się | Ч 

| dramatyczna. Radio przypomni 14 komedią 
р. t. „Nad ranem , bardzo niegdyś cenio- 
ną dla swego świetnego dialogu, Słowo 

wstępne o Sarneckim wypowie Jan | oren- 
+owicz. Komedia Savneckiego będzie inau- 

guracją cyklu p t. „Komedie XIX wieku, 
który madawać będzie Polskie Radio w cią 
gu zesonu zimowego. 

IAISTORIA GARNKÓW 1 RONDELKÓW. 
теше wojewodztwa wiienskieżo za- 
mieszkatych, do przystąpienia do 
związku: Wilno, Zawaina 1, ponie- 
dziaiki. czwariki, go.z, 17 — 19, 
Składka 50 gr. miesięcznie. 

—- Zebranie Zjednoczenia Kol. Pol. 
We czwartek, 25.X1., o godz. 11 m. 30 
w lokalu własnym, przy ui, Wzwul- 
skiego-4—4, o.śbędzse się iniormacyj- 
ne zebranie czionków Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich w  spiawach 
uposażeniowyich 'łącznie z podatkiem 

„SCYPION AFRYKAŃSKI* 
Na polskich ekranach nie przypominam 

sobie dotąd żadnego filmu włoskiego. „Scy- 
pion Afrykański" jest pierwszym. Slysze- 

|liśmy o tym filmie na wiele miesięcy przed- 
tym, zanim go skończono. Wiemy, że jest 

om pierwszym tworem nowego włoskiego 

konsorcium filmowego, pozostającego pod 

szczególną opieką „Il Duce”, że do lego fi!- 

mu, będącego gloryfikacją potęgi imperium 

itaiskiego, czerpamo natchnienie nietv ko z 

nistorii starożytnej, ale i ze zwycięskiej wy- 

Dziś o godz. 15.45 usłyszą dzieci przez 
radio ciekawą żywą pogadankę Hanay Ożo- 

gowskiej o tym, jak z meforemnego, pra- 

montażem odbiorników. 
Członkowie Zw. Strzeleckiego po ukoń 

czeniu kursu prowadzić będą pracę instruk 
torską na ferenie wsi, zaznajamiając lud-|dawnegc garnka, powstał w ciągu wielu, 
ność wiejską z zasadami radiofonii. '|wielu lat elektryczny rondelek. Po poga- 

Podkreślić należy, że na terenie wsi| dance miły koncert z płyt. 
podkarpackiej dużą sensacją była or latnio 

podróż wozu transmisyjnego Polskiego Ka- 

dia, tkóry objeżdżał oboiice podkrakow- 

skie, celem nagrunia szeregu reporlaży. 0 
przybyciu wozu transmisyjnego Polskiego |. 

  

Wyroby wschodnie 
w najlepszym gatunku 

specjalnym), emerytainych i zawo- prawy do Abisynii... 
dowych. + | Film ten, potężny, zakrojony na impo- 

Ww zebraniu weźmie udział Sekre- | nującą skalę budzi w widzu polskim mie- 
tarz Generainy ZKP, Stanisław Szy- | szane uczucie: podziw dla sozmachu i pię- 
manowski. kna filmu, łączy się z przykrym uczuc em... 

HANDEL I PRZEMYSŁ. co tu kryči... zawiści. Kiedy nasza polska 
— Dzisiaj sklepy mogą być oiwar- produkcja filmowa zdobędzie się ua takie 

te. W dniiu 21 b. m. z powodu I O- filmy? Może, wtedy, kiedy będzie napraw- 
dę polską?... Ina Ł. śólnopolskiego Zjazdu Peowiaków 

  

     

    

Na sezon jesienny i zimowy 
poleca tanie, dokładne i prędkie wykonanie garniturów, palt I futer 

z wlasnego | powierzonego materjału według ostatnich fasonów 

Warunki bardzo dogodneli! Ceny niskie!!! 

Zakład krawiecki St. KRAUZE i©»se:"e"2 Ls
|L
eI
L=
]L
>]
 

1-e piętro. Tel. 15-51 

Kładka przy moście Zwierzynieckim 
OQ:| mieszkańców Zwierzyńca nad- niezbędne jest stałe  uprzątanie 

chodzą do nas skargi na złe utrzy- kładki i stromych zejść, oraz posy- 
manie kładki przy moście Zwierzy- |pywanie piaskiem rw lostatecznej 
nieckim, przez którą przechodzi ca- |mierze. Tymczasem obsługa jest wi- 
ły ruch pieszy z tej dzielnicy do docznie niedostateczna i przejście 
miasta. |jest bardzo utrudnione. 

Wobec przymrozków i śriegu| 

Próbówka z gazem cuchnącym 
w łaźni Agresta 

Wczoraj wieczoriem,  nieustaleni przybyciu na'ul. Mostową wdrożyła 
sprawcy wrzucili do łaźni Agresta cochodzenie. 
probówkę z gazem cuchnącym. | Zaznaczyć należy, iż jest to już z 

Zaalarmowano policję, która po |kolei 7 probówika cuchnąca w ciągu 
bież. tygodnia. (h) 

nych i rodzaiowych. Pizy ckazji dzięk 
dźwiękowej aparaturze urządzuno dia lud- 

ności wiejskiej koncerty z płyt, oraz tran- 
smisje urogramów Pol:kiego Radia. Eezpo- 

średnio po wizycie wczu transmisyjnego w 
danej miejscowości dało się zawsze zaob- 
serwować wzimożenie popytu na odbiorni- 
«i radiowe, 

TRANSMISJE RADIOWE 
z Ogólnopolskiegy Zjazdu P.O/W w Wilnie 

W związku z Ogólnopolskim /jezdem 

F.O.W w Wilnie, Polskie Radio organizuj” 
w programie ogó.nopoiskim kilka transmi- 

»yj okoligznościowych. W dn. 20 listopada 

w godzinach wieczornych nadany zostanie 

Apel Poległych z cmentarza na Re:sie. 
Dnia 21 listopada t. j. w niedzielę o 

godz, 1i.30 program radiowy przewiduje re 
portuż ze Zjazdu P.O.W, z Wilra, w czasie 
którego transinitowane będzie nabożeństwo 

z Ostrej Bramy w Wilnie wraz z uroczy- 

stym poświęceniem óśmiu sztandarów i za- 

wieszeniem rynśrufu, ofiarowanego przez 
Okrog Śląski P.C.W. Tegoż dnia o godz. 
14.00 w przerwie „muzyki obiadowej prze 
prowadzona zostanie transmisja z zebrania 

członków P.O.W. 
ADWORTKA WYCHODZI ZAMĄŻ. 
Taki tytuł nosi „wieczorynka“, którą 

wykona przed w ieńskim mikrofcnem zezpół 
„Kaskady” dziś o godz. 19.50. Jak łatwo się 
domyśleć, ktoś kogoś będzie usiłował „na- 
brać”. Audycja, bardzo wesoła, obfitować 

będzie, jak zwykle, w piosenki i. ravzykę. 
KOMEDIA ZYGMUNTA SARNECKIEGO 

w 100-lecie urodzin pisarza, 
Dnia 21 listopada o godz. 18.50 V'olskie 

Radio nadaje' słuchowisko poświęcoze pa 
mięci polskiego pisarza, Zygmvnta Sainec- 
kiego w setną rocznicę jego urodzin. W róż 
nostronnej dzialaiuošci Sainechiego rajwy* 

bitaiejszo mięjsto zajmowały jego tworęsość 

  
3 а ; 3 w i-mie 

Kadia zawiadcmiono orgaiizaoje spułeczne 
i ludność, która brała tłumny udział w pra- „SŁODYCZE WSCHODNIE", 

cach nad nagrywaniem scen  iolklorystycz- Wielka 52. 

  

„Polskie Radio Wilno 
Niedziela, dn. 41 listopada 1937 rcku. 

8.00 Syjual czasu i pieśń  puranna. 

805 Dzienik poranny, 8.15 Audycja © a wsi: 
Gazetka rolnicza. 8.30 lnformas'e dla 
Ziem Pin. Wschcdnich 8.40 Muzyka na 
dzień dobry. 9.00 Transmisja nabożenstwa 

z kościoła Matki Boskiej w Łodzi, Krzanie ; 
wygłosi ka. kanonik prof, Michał Kiepacz. 

  

List do Redakcji 
W związku ze wzmiankami, jakie się 

ukazały w niektórych pismach na temat 

rzekomej rewizji w aptece P, Jundziłła, co 

ruiało być powodem tragicznego z$onu śp. 

Witolda Jundziłia, uprzejmie proszę v za 

mieszczenie następującego sprostowania: 

Nięprawdą jest, że w aptece P, Jundzil- 
ia przez ostainie 3 dni byia przeprowadza- 

na rweizja przez inspektora Kalajeita. 

Prawdą natomiast jest, że ostatria re- 

wizja inspektora iarmaceutycznego p. J. 
Kalaieffa odbyła się 7 maja 1937 roku 

W księdze dia adnotacyj wyniku re- 

wizj: apleki pod powyższą datą wpisana 

ject noiatka treści następującej. 

„Dnia 7.V 1937 r. dokonaiem rewizji 

apleki * stwierdziłem, że zarządzenie 4 dn. 

1411 1935 r, Nr. PZZ VI/2-a wykonano 

(—) J. Kalajett 
insp. iarm. 

taczę wyrazy powažania 

Juljan Jannszkiewicz 

kierownik apteki P. Jundziłła. 
18 Wstopada 1937 r, 

  

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czyteinia „NOWUSCI“ 
Czynna od godz. 11—19-ej 

Kaucja 3 zł. — Abonament zł. 1.50 

Pamiętajcie o lekturze szkolnej! 

Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka francuska, niemiecka i im 

SCEI AW A DEAN WRAK AI 

Giełda warszawska 
z dn. 20. XI, 37. 
Dewizy: 

Berlin 21237 212.11 
Gdańsk 100.0 99.80 
Amsterd. 293.10 293.82 
Londyn 26.42 26.49 
N. Ja czeki 527'|, 528% 
Paryż 1797 18.17 
Praga 18.59 18.17 

Akcje: 

Bank Polski 107.50 
Papiery: 

4 pół proc. wewnętrzna —— 57.00 
3 proc. poż. inw. 1 em. 71.25 ser. 83.00 
Scen m ie 2 „ 00 MAS 
5 proc. konwersyjna 63.00 
5 „ kolejowa —— — — 
6 . dolarowa — kupon — 
4 „  premj. dolarowa 39.75 —.— 
7? „  stabiliz. — kupon 
4 „ konsolid. 60.25 59.38 

waluty: 

Dol. amer. 527'|, 525 
Marki niem. 119.00 116.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
I iniarska w Wilnie 

z dnia 20 XI. 37. 
Ceny sa towar średniej handlowej ja 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 

f-00 wag. st. zał.). Ziesatopłody—w ładus 

kach wagomowych, mąka ! otręby—w naniej" 

szych ilościach,   16.30 Budujemy bazylikę Morską w Gdyni, 
11.00 Wyjątki z oper. 11.30 iransmi.ja © 
Ogólnopolskiego Zjazdu Р.О,/М,  Uroczy*, 
stości w Ostrej Bramie. 11.57 Sygnai czasu 

i hejnał. 12.63 Pcranek symioaiczny 13.00 

„W piacowni Ludomira S:endziūskiego“ — › 
felieton Kazimierza Kieniewicza, 13,16 Fraż 

ment „Ziemi obiecanej” — recytacje prozy 

13.30 Koncert Oxrkieatry. Wileńskiej pod 
dyr. Władysława Szczepansk ego. 14%0 W 

|przerwie: Transmisja z Pałacu Reprezenta- 

lcyjnego R. P _ Uroczystości ze Ziażuu P. 
O. W. 1445 Audycia dla wsi. 1545 „O 

skromnym pradziadku elentrycznego ronde: 
ka“ Powiastka Hanny Ożogowskie,, Po 
szem plyty. 16145 Utwosy Antoniego Ru- 
binsleins. 16,45 ..Anielcia 1 życie'— powieść 
mowiona. 17.00 „Pół «zarnej po Jw:wsku” 
— podwieczo1e przy mikrofonie. 1755 W 
przerwie: Chwila Biura Studiów 1230 Ko- 
media XIX wieku Zygmunt Sazneck: „Nad 
1anem' komacia w jednym akcie, 17.35 Co 
słychać na świecie? —- opowie Sergiusz So 
токо 10,50 „Adwerdka wychodzi zowiąż'— 
Wieczorynka. 2035 Wileńskie wiad. mości 

sporiowe. 20.40 Przegląd posityczny. 20,50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomość spor 
towe. 21.15 Kabaret francuski. 22,0% Kon- 

W. ałotych: 

Żyto | stand. 696 g/l *) | 2325 23.55 
Żyto II stand. 670 g/l *) 2275 23.25 
Pszenica | stand. 730 g/l?) 2500 _ 30.00 
Pszenica Il stan. 710 g/1*) 28.75 29.25 
Jęcsmieś | stand. 

SST 2 a — 
Jęczmień I] stand. 649 į/1 2025 — 20.75 
Jęczmień II stazd. 

620,5 g/l 19.50 — 20,00 
Owies | stand. 458 g/l 22.50 — 23.00 
Owies I] stand 445g] 2010 — 2140 
Gryka | stand. 630 18.00 — 18.50 
Gyxa li stand. 610 1750 — 18.00 
Jiemię lniaze b. 90° (-s0 

wać. stos. zał 44.50 45.25 
Len trzep. Wołożyn b. I 

sk. 216.50 1385 -- 1435 
Len trzep. Horodziej b. I : 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

t žo 21650 1385 — 1435 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1200 — 1340 
Len czesany Horodziej b. I 

sk. 303.10 1940 — 1980 
Kądziel Horodziejska b. I 

sk. 200 1420 — 1460 
Targaniec mocz. asort. 

1|11-50,50 sk. 173,20 740 — 800 
Targaniec mocz. asort. 

Ij11-50/50 sk. 173.20 850 — 890 
*) Pray ulgowych taryfach, s ktorych 

korzystają młyny wileńskie na żyto i psze-   <ert wieczorny. 22.50 Ostatnie wiad' mości i   
Zakeńczemie programu 
komunikaty. 2300 Koncert fyczeń. 23.30; 

micę ceny loco Widno kalkulują się o 30—45 
groszy taniej w  «dleglośctach powyżej 

200 mitr. НЕ g
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8 ` DZIENNIK WILERSKI 

SSSR TNRORONRZROWW Z — 

CASINO "esz "astsp- 
Najpiękniejszy film doby”obecnej "2 

Polskie Kino 

światowia| „RADRYS MILIONERA * 
W rolach Marika Rokk Porec Hans Sóhnker głównycn nany 

Humori Doskonała muzyka. Nowe piosenki przebojowel Nad program atrakcje 
Uprasra się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godź. 2-ej 

P A M Początek o godz. 12-ej. Gigantyczny film, ilustrujący ry- 

walizację dwóch wielkich wodzów — Scipiona i Hannibala 

SCYPION|: 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 16 
p. 1. Nauka języka niem. w grupach o rów- 

| вусЬ poziomach i celach od 4 zł. miec. 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
jw zakresie gimnazjum udzielają studentki z 
Bursy Żeńskiej U $.B., Augustiańska 4, tel | 
12-40. Informacje od godz. 14.30—15.30 1| 
19.30—21.00, (221—4) 

STUDENTKA udzieli korepetycyj z zakrest 
gimnazjów now. i st, typu Popzawę gwa- 
rantuję. Zgłosz. do adm. „Dz. Wil“ pod „5“. 

STUDENT U. S.B. udziela korepetycji te 
wszystkich przedmiotów, w zakresie matury 
[SARE Bakszta 15, pokój 41. (1732) : A RONDO S UA 

A |KOREPETYCJI w zakresie g'muaejum z 
DEANNA = | wszystkich przedmiotów udziela studentka 

ny program 

  

   

  

  

    
r Piękny kolorowy nadprogram oraz obchód uro- = D U R B I N = Iie t Mai Ten 

AFRYKAŃSKI. s=>'esc i Ula | TSZT STUDENT U. S. B. dzieja. korepetyci 
5 7 : - Sam u dilmi ai i t res w adm. 

CASINO, "zzz, SONIA HENIEJ| Z Ausų & е 
p %, «ONA JEDNA ” SR 

4 O || MILIONY KOBIE 

    

"e Jedna na milion 
Nad program: Dodatki 

HELIOS! WZGARDZONA Dramat życiowy 
ST ELLA DALLAS) Dzieje życja kobiety, stworzonej do miłości | 

( Reż. King Vidor. W rol. gł. ch uba Ameryki Barba- 
ra STANWYCK, ulubieniec kobiet John BOLES i 18-letnia ANNE SHIRLEY M 

Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualności 

KIM JEST 

NA CALUM SWIECIE 
STOSUJE SŁAWNE KOSMETYKI 

  

   

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE 
KURSY 

wiedza" 
Kraków, ul. Pierackiego 14 

przygotowują na lekcjach zbiorowych w 
Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 

  
  

      
  

  

KID GALACHAD"“? 777477 1 VPN sęcznych tematów, do л, TUSZ DO RZĘS, ROŻ , dowie się każdy HELIOS" B Te ERO RAS sta +D UDRV+KREMV «GaGa i? eu Ža kto odwiedzi „PiE Następny program о 3. urs maturyczny p y repety- ace bliżej n erfumerii lub droge z t [ażmejlroś SBEOACAMA ini Kodojąia indijwidualma i rasgjonalnej rielęgnacji, SRÓTY + 
: Ostatni dzień! 3) do egzaminu ukończenia fimn, ogól- 

5 4 r nokształcącego nowego ustroju, 

gr. 
Ceny propagandowe 

4) kurs miższy z zakresu I i II kl. gimn. Parter od . nowego ustroju, oraz MARS| Nasz Inst. Kosmetyczny J. HRYNIE WICZOWA, Wilno, Mickiewicza 1. 

  
6 4 sia egzaminu z 7-miu kl. sekoły po- ZEE T i 

4 , w š N O w A J C A ja wpisy na nowy rok szkolny Zawlzdomien e. aż 

tey Conrad VWeidfti mice c: wee. || Ema, LEOKADIA LEMBERŻYNA maezt.. > 
program dencyjnych otrzymują co miesiąc prócz werów, krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek i t. d., deszczow- 

całkowitego materiału naukowego, tematy Kalkšlaoja 'aajalioza: 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opraco- 
wania. Nadto obowiązkowe egzaminy bada- 
ją 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy 
uczniów. 

15 letni jubileusz 15 

ce, śniegowce i kalosze marki Schwuikerta. 
ненаодь ос 

Kupno | sprzedaż 
SPRZEDAM młedego. rasowego jamnika | 
Mostowa 15—8. (234—3! 

PLAC do sprzedania w. Wilnie, ul. Mickie- 

„SZEF WYWIADU 
0d - NOWE SYST 
zk 0 „SINGER* 

M, pierścieniowo - bę- 
benkowe do szvcla 1 baltu szvjaca 
wprzód i wstecz z S0-letnia gwaran= 
cja. — Dostawa na koszt Tirmy — 

  

    

  

Z iczna twórnia artykułów markowych poszukuję na agraniczna wytwórn dk tutejszy У | składu aptecznego wicza 34, skanalizowany, mający dwa fron- Tlustrowane cenniki bezplatnie, * G6k 
ty. Zgłoszenia na broczynny 2, m. 4, „DOBROMASZYN* 

Fam Władysława Trubitły od 2 do 4-ej. (230—1) WARSZAWA, GHMIELNA 32 © 

dzielnego podróżującego 
władającego możliwie także jezykiem niemieckim z. branży 

artykułów markowych na stałą pensję i prowizję. 

Pilne zgłoszenia z fotografią, własnoręcznie napisanym ży- 
ciorysem i podaniem reierencyj pod „zastępca* Warszawa, 

skrzynka pocztowa nr. 1049. 

  
    

Dzisiaj 
wystawa 

ww. Nowicki 
Prosimy oglądać! 

sukien 
sua 30 

WIELKA 

       
  

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedaje jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramofonów. 

*D.H. „T. Odyniec'' — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Szkło okienne na skrzynie i ROT. Ieeboje płyt gramołonowych 
od zł. 

Cenniki gratis.    

  

Najniższe ceny.     

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

' kto ma zegarek od W.JUREWICZA 

Wilno, ul. Ad. Itickiewicza 4. Tel. 25-16 

  

  

  

Węgiel kamienny górnośląski KOKS SZŁ:"JAKOSCI 
wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cenach konkurencyjnyc dostarcza 

Ferma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wiino, ul. ZYGMUNTUWSKA, 24 tel. 25-32 

REKE FDA NOKIA 
  

Wilno, +. Ludwisarska 12 róg Tatar- 

skiej, przypada 30 listopada. W tym 

dniu wydajemy wszystkim kupującym 

BEZPŁATNE UPOMINKi. 
  

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ 
SIĘ iż WINA wytwórni 

w, OSMO+rOwSK| WILNO 
SĄ STARE LEŻAŁE, MOCNE 1 2DRO- 
WE. Poleca się WINO „MIESZANKA 

| JAGODOWA. Do nabycia wszędzie. 

TWO V) ROAR 

Tanie źródło zakupu 
śalanierii męskiej i damskiej 

W. KOWALSKIEGO 
Mickiewicza 5, 

obok sklepu Borkowskiego, 
z lewej strony. ` 

  

  | L 

_Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, Iokowych i. t p. 

L. ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. 

6' 
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"DO SPRZEDANIA powóz parokonny, do- 
rożka jednolronna i sanie. Dowiedžicė się 
Szkaplerna 113, „Kuleszo. ‘229—2) 

SPRZEDAM SKLEP WINNO-SPOŻYWCZY 
z. mieszkaniem, w centrum miasta. Adres w 
administracji „Dzien. Wil," 

!' MAJĄTEK, sad, las, ogród, dom 3-ch pię- 
trowy, blisko stacji — sprzedaje się. Adres 

w 'administracji „Dz. Wil. 

Praca zaofiarowana 
POSZUKUJE się gospodyni na wieś. Do- 
wiedzieć się w dniach 21, 22-go b.m. Hotel 
Europejski, pokój Nr. 59, od godz. 10--11 i 
od 14 do 16. (226—2) 

Praca poszukiwana | 
PANIENKA 2 domu inteligentnego, sierota 
poszukuje pracy w chazakterze wychowaw 
czyni lub pienięgniarki w domu inteligent- 
nym Skończvłam roczne Kursa Wycho 
wawczw - Pielęgniarskie. Objęłabym po adę 
w majątku  Pozatem znam robot ręczne , 
oraz szycie. Zgłoszenia do adm, „Dz. Wit", 
pod „P“. { 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej xa- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

ZA DACH NAD GŁOWĄ dla siebie i rodzi. 
ny podejmę się każdej pracy, mogę prowa- 
dzić gospodarstwo domowe, wykonywać 
wszelkie posługi i t. p. Łaskawe oferty dla 
J. K. do administr. „Dz. Wil", adres tamże, 

RZĄDCA, dobry rolnik, lai 38, samolny z 
Pomorza, 16 lat maktyki w uprzem: siowia- 

jnych i nodow!anych majątkach. Obezuany z 
rvkołówstwem leśnictwem, przyjmie posadę 
jako samotnv luk ordysarię, Łaskawe zgło- 
szenia do adminitracii „Dziennika Wileń 
skiego” pod B. P. 

POSZUKUJĘ prady woźnego, gońca i in 
Złożę kaucję 500 zł. Adr, w adm, „Dz. Wil." 

ELEKTRO-MONTER, zna się na wodocią- 
gach i śłusarstwie, poszukuje pracy, zgodzi 
się być dozorcą za mieszkanie i małe wy- 
nagrodzenie, z-k Bernardyński 4—65. 

KRAWCOWA szyje po mieszkaniach i ob- 
stalunki. Mała Jerozolimska Nr. 11-a. 

OSOBA, w wieku średnim, poszukuje pracy 
do dzieci starszych lub niemowlęcia, może 
do noworodka. Ofiaraa 2-7, 

NIE KUPUJ NIC U PRZED- — 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH! 

  

  

  

  

Mieszkania | poxoje 
2 85—UIPOSZUKUJE. się mieszkania z 2—3 pokoi, 

niedrogie, możliwie z wygodami. Pożądane 
w oko!icach śródmieścia (może być w pobli- 
żu kościoła św. Piotra i Pawła) Oferty, z 
podaniem wysokości komornego, do admir. 
„Dzienrika Wileńskiego" dla „S.“ 

MIESZKANIE do wynajęcia, 2 pokojowe r 
kuchnią, w zadrzewionej miejscowości, blis: * 
ko centrum miasta, przy ulicy Piotra i Pu- 
wła 5/1 m.1. Dla inteligentnej rodziny. Wia- 
domość u właściciela domu — telefon 14-88 

Zguby 
ZGUBIONY DOWOD TOŻAMOŚCI KONIA 
będącego własnością Juliana Antuch 
zamieszkałego w Zabrodziu, pow. Postawsk“ 
— uniewažnia się 

ZER ERACI WRECZ REY 0 0 0 

Różne 
` watowe, puchowe, wel- 
Kotdry niane gotowe i na zamó- 
wienie, najtaniej, w najlepszym gatunku 

. poleca 
Pierwsza Chrześcijańska Wytw. Kołder 

„WARSZAWIANKA”. ! 
Wilno, Ludwisarska 4. i 

AKUSZERKA dyplomowana. Zastrzyku, ma- 
saże, bańki, opatrunki, Przyjęcia od 3- 6 
popoł.: ul. Św, Jańska Nr. 11, m 5. 

| salt S 

Pomóżmy bliźnimi 
OCIEMNIAŁY OJCIEC będący w ba:dzo 
siezkich warunkach materialnych zwraca 
się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
czytelników o przyjście z pomocą dla córki 
vezenicy let 15 w udzieleniu płaszcza  zi- 
mowego coś z ubrania i bucików. Adres 
ul. Szeptyckiego 16m, 13, 

SIEROTA, bez krewnych i znajomych, 
chora na gruźlicę, mogłaby szyciem zaro- 
bić na życie. Niestety, brak maszyny, O 
pomoc w. kupieniu której błaga. Adres w 
adm. „Dz. Wil". 

WDOWA — BEZROBOTNA, z zawodu pra- 
oczka, mająca ma utrzymaniu 12-letnią eorkę, 

acowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 
upieckiego gimnazjum, prosi o łaskawą 

pomoc RZ" na opłacenie wpisu w 
szkole. Poleca V konferencja św. Wincen- 
tego a Paulo. 

  

  

  

Loro d i ai 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENYT PRENUMERATT: miesięcznie, = odaoszeniem do domu lub przesylką pocztową zł. 2 gr. 50, kwarialaie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zl. 1— za mm. jednostp., nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym ze 

słowa rł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25, Komunikaty initytucyj dobrocz. i społecza. ga wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla posrukujących pracy 50% xmiżki, Administracja 
zastrzega robie prawo zmiany te:minu druku ogłoszeń | ue przyjmuje zastrzeżoń miejsca, 

-—0 1, GRAN emo r 

Mydawca ALEKSAND.K ZIEJRRZYNSKĄ, 

  

Drikaraia A, Zwierzyńskiego, Mlląo, Mostowa | 

  
Odpowiedzialny redaktor CZESŁAW ŚLESICKI


